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Kraków, 4 listopada.
Gdyby &ię rozchodziło o charaktery­

styką ogólną opiuii, przebijającej z toczą­
cych się obecnie obrad w reprezesta- 
oyach krajowych Przedłitawii, to trzebaby 
w pierwszym rzędzie zaznaczyć, że za­
równo konserwatywne jak postępowe, 
względuie opozyoyjne stronnictwa jedno­
czą się w ogólnym, zgodnym tonie na­
rzekań na kierunek polityki dzisiejszego 
rządu a różnią s<ę między sooą jedynie 
więcej k b  mniej stanowczym wyrazem 
żądań i wymówek z powodu doznanych 
od rządu ząwodów.

Przedewszystkiem w Sejmie naszym 
ode/wały się z łona stronnictwa, wiernie 
dotąd stojącego przy boku hr. Taaffego 
i towarzyszy, głosy szczerego niezadowo­
lenia z istniejących w kraju stosunków 
w ogóle, ą z cŁpiemua nege stanu rze­
czy w pierwszym rzędzie. Bo i z czego 
tu być zadowolonym, z ezego sie cieszy ó? 
Dość powiedzieć, że jeden rók nieuro­
dzaju zagroził zupełną ruiną mniejszej 
własności ziemskiej, tak że siaba jest na­
dzieja, aby pomoc rządu i kraju, razem 
biorąc dość nawet pokaźna, zabliźniła ra­
ny, jakie trapić będą wielce już i tak 
nadwerężoną egzystencyę stanu włościań­
skiego. A przecież do tego skrajnego, i' 
śoie rozpaczliwego stanu rzeczy dopro­
wadzać nie należało, a godziło się z gó­
ry obliczyć owo maksimum ciężarów, ia- 
kie złożyć można ozy bezpośrednio na 
barki włościanin*, czy na gminę, której 
on jest cz/onkiem. Wazystkie przepisy

skarbowe znalazły najściślejsze zastoso­
wanie do własności ziemskiej, bo zasto­
sowanie to najłatwiejsze do stałego, nie­
lotnego kapitału, jaki przedstawia w ogó­
le własność nieruchoma. Natomiast je­
dnak zapomniano użyczyć jej tej opieki, 
która w dobrze zrozumianym interesie 
samej produktywnej siły podatkowej była 
nieodzowną Zebrawszy tylko wszystkie 
wnioski; zgłoszone i motywowane do tej 
ohwn zarówno przez członków stronni­
ctwa konserwatywnego jak przez klub 
ruski i lewicę, wreszcie przez posłów 
włościańskich w Seimie naszym, przyjść 
musi każdy bezstronny do przekonania, 
że wieśniak nasz obejmując na własność 
gospodarstwo swoje spotyka się zaraz u 
wstępu z ciężarami, które potęgują się 
z biegiem czasu wszelkiego rodzaju poda­
tkami i dodatkami do nich, że natrafia na 
trudności w zbycie inwentarza, a nie bie­
rze dzięki wysokim taryfom uprzywilejo­
wanych kolei, za produkt rolniczy tych 
cen, jakieby zrównoważyć mogiy ponie­
sione wkłady i ciężary na rzeoz skarbu 
państwa i kraju. Wśród stosunków ta­
kich wlecze wieśniak swój desperacki ży­
wot z dziś na jutro, krzepiąc się nadzie­
ją pomyślniejszej przyszłości. Nic aziwne- 
go, że jeden rok nieurodzaju doprowadza 
egzystencyę jego nad brzeg przepaści, 
nad którą powstrzymać go musi pomocna 
ręka kraju i państwa. A któż winien, że 
rzeczy tak daleko zaszły i jaka pewność, 
że jednorazowy zasiłek w tej lub owej 
formie zaradzi złemu na czas dłuższy?

Ostatecznie każda, choćby najobfitsza 
pomoc tego rodzaju, jakkolwiek w tej 
sytuacyi niezbędna bazapriw^urtie jest 
zawsze tylko półśrodkiem, ratującym sy- 
tuaoyę na razie, leoz zbyt słabym aby 
stać się podwaliną nowego, tęższego sta-1 
nu ekonomicznego w gospodarstwach wie­
śniaczych. Tutaj potrzeba głębiej oięga-' 
jąoej reformy, w którejby przedewszyst- 
Kiem wziął inioyatywę rząd centralny, 
potrzeba po prosta od wieśniaka mniej 
żądać, * więcej mu dać, przez opiekę 
nad zbytem produkoyi rolniczej.

Większa własność w nielepszym bjć 
musi stanie, skoro posłowie z tej kuryi 
występują z rozpaczliwemi wnioskami o 
zakładanie fabryk, któreby umożliwiły 
korzystniejsze spieniężenie płodów rolni­
czych. Jeżeli obecnie jest źle, to przy

istniejących dzisiaj stósunkaoh lepiej nie 
będzie, — a skutki podatku wódczanego 
i /.niesienia propiuaoy: odbić się mugą 
fatalnie na nadsza.-gano; dzisiaj hipotece 
obszarów dworskich.

Miasta, stan rzemieślniczy i przemy­
słowy, domagają się koniecznie pomocnej 
ręki, domagają się uregulowania stosun­
ków i załatwienia oaiej masy spraw pie­
kących, w przeciwnym razie czeka je los 
nie mniej smutny od tego, który trapi 
wieśniaka. Naturalnem zresztą następ­
stwem zubożenia staau jednego; musi być 
upadek drugiego. Spychanie załatwienia 
spraw tego rodzaju z dziś na jutro, — 
ograniczanie nadto samodzielnej, autono­
micznej akoyi gmin i kraju, doprowadzić 
musiało z czasem do tego stanu, jaki 
wyłonił się dzisiaj.

Ozy ostrzejszy ton, przebijający z prze­
mówień posłów konserwatywnych w bie­
żącej sesyi Sejmu naszego, wpłynie ną 
zachowanie się Koła polskiego w Badzie 
państwa, ozy też ograniczy się jedynie 
na rozdźwięku wśród ścian Izby sejmo­
wej? Najbliższa przyszłość przyniesie na 
to pytanie odpowiedź, a jeźli co, to kwe- 
stya ta w pierwszym rzędzie powinna 
być dyrektywą owego cielce spóźnin- 
mgo »programu prac sejmowych14, jak. 
ułożyć ma stronnictwo konserwatywne. 
Aż nadto boleśnie przekonać się mogli 
chyba dzisiejsi przywódcy rządzącej w 
kraju partyi, że polityka ioh chroma w 
skutkach i jest wadrwą, że stósunek re- 
prezentacyi naszej do rządu musi się 
zmienić stanowczo, jeżeli nie ma się koń­
czyć na ostentacyjnie podnoszonych a 
bezowni’ny',ł’ *aHohti laniAnt»̂ .ii Pnii-*oV,«. 
w pierwszym rzędzie wyzyskać zmianę 
w konstelaoyi parlamentarnej, na jiką 
zanosi się obecnie, potrzeba wyjść z do­
tychczasowej biernej roli i „wielkiej po­
lityki" — a stanąć wobec rządu w po 
stawie stanowcze, i wywalczyć dla kraju 
coś więcej, nad J00.000 złr zapomogi 
w chwili, gdy się na ruinę zanosi.

Sprany sejmowe.

(iObrady komisyjne. — Frgedloienie Wydgiału 
krajowego).

Donoszą ze Lwowa:
W komisyjnych procach nastąpiła raptowna

przeiwa. Po dniach gorączkowych posiedzeń 
kiubowjch i komisy) zapanowała w pałacu sej 
mowym niczem niezmącona cisza. W czwartes 
wieczór odbyły się pooi«dzeni» komisy: a d m i- 
n s t r a c y ' n e )  i d r o g o w e j ,  na których 
załatwiono kilka mniejszej wagi pety :yj i spr;.- 
wuzdań. Za to w piątek i w sobotę do wieczora 
snuła się po korytirzach tylko służba przybrana 
we fraki i przyozdobiona w kokardki numerowa­
ne o pąsowo-szafirowych barwach. Znaczna część 
posłów, korzystając z dłuższych feryj, odjechała 
na zadu 3zki do domu.

Na osiatniem posiedzeniu k o m i t y i  b u d ż e ­
t o w e ,  referował p. ( J z y ż e w i e z  preliminarz 
kraiowogo szpitala św. Łazarza w Krakowie. 
W porównaniu z preliminarzem Wydziału krajo­
wego uehwała komisyi wykazuje znaczniejszą 
oszczędność w tym budżecie. Wydział krajowy 
pni.m inow ał: w wydatkach kwotę. 177.627 złr.i, 
.lomisya tylko, .71.011 zł£< zatem mniej o 6.016 
złr.; w dochodach Wydział krajuwy kwotę złr. 
178 8J4. komisya 181.851 złr., żarem więcej o 
3.520 złr Wydział krajowy [wykazał nadwyżkę 
w dochodach w sumie 1.207 złr., komisya ou 
dżeteWo zdołała podnieść tę nadwyżkę do wyso­
kości 10.843 złr. Na rezultat ten wpłynęły zai- 
szc/ dzeuir w nastęujących rubrykach :

W wydatkach zmniejszono preliminarz „na 
koszta gospodarcze14 o 4.050 z ł r ; „nt. utrzyma- 
nic budyuK.ów“ o 1.930 złr.; „na podatki i da­
niny 14 o 159 złr.; „na rozmaita? 150 złr.; „na 
koszta utrzymania dzieci urodzonych na bezpła 
tn jn  oddziale położnic* 400 złr. Natomiast po­
większono preliminarz „na zaopatrzenie i dary 
z łaski* o 73 złr. W dochodach, zwiększono 
preliminarz przy „zwrotach kosztów leczenia" o 
2.530 złr.

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  u p o r a ł a  s i ę  d o ­
t y c h c z a s  ze  z n a c z n ą  c z ę ś c i ą  p r e l i m i ­
n a r z a ;  pozostaje bcwiem jeszcze tylko kilka 
rubryk do załatwienia. Z końcem przyszłego ty­
godnia mógłby być cały preliminarz w komisy! 
uchwalony, jeśli tylko w pracach nie przeszko­
dzą )_j dłuższe posiedzenia sejmowe. Przyznać 
jednak musimy, ze w ostatnim tygodnia odbywała
komisy, budżetowa po dw, posiedżgnia juem ąi 
couzienuie, urnuu ir. upiuua, i tego członkowie
tejże orali żywy udział w dyeirusyach prowadżo-'
iych w Izbie.

Ku mi e . y a  s z k o l n a ,  według referatu p. 
A~Oi y t  a , załatwiła sprawozdanie z czynności 
departamentu Wydziału krajowego, obejmującego 
sprawy szkolne, którego szefem jeet członek W y­
działu krajowbgo p. Pietruski. Komisy, szkolna 
podnosi między innemi w swetn sprawozdaniu, 
że nad sprawą z a r z ą d u  d ó b r  z a k ł a d u  
. m i e n i ł  O s s o l i ń s k i c h ,  wobec ciężkiego 
przesilenia, jakie ten zakład przeszedł w ostatnim 
czasie, rozciągnie Wydział krajowy i nadal iau 
najtroskliwszą opiekę.

W oprawie zarząuu fuHdacyi „Macierzy44 wy­
raża komisya zdanie, iż dla dokładniejszego ob- 
znkjomieuia się z działalnością tej instytuóyi i 
dli. nadania jej wlęCbj jednolitego kierunku, po- 
iądanemby było, ab / oprócz sprawozdania bu­
dżetowego przedkładano także sprawozdanie przed­

miotowe o ilości i jakości wydawnictw. W tym 
cela proponuje koinisya rezolucyę polecającą W y­
działowi krajowemu, ażeby przedkładał Sejm >wi, 
prócz zamknięcie rachunków, takto sprawozdania 
z każdoozasowej działalnuści „Mbcierzy polskiej14, 
a to pod względem ilości i jakości wydawnictw, 
jak również ogólnego planu, według którego są 
prowadzone.

Komisyb powtarza zresztą w sprawuzdaniu ca­
ły szereg ważniejszych spraw, załatwianych przez 
departament III. Wydziału krajowego i kończy 
wnioskiem, ażeby Sśjm sprawozdanie Wydziału 
kraj. z czynności tego departamentu przyjął do 
wiadomości.

K o m i s y  a p r -  w ni  c : a. Do komisyi pra­
wniczej, która ma w bieżącej ęe»yi sejmowej 
wiele materyału do przygotcw >ma pod obrady 
Sejmu, a między najważniejszemi sprawami utkże 
do załawienia sprawę wielkiej donjoęłości — bo 
z m i a n ę  s e j m o w e j  o r d y n a c j i  w y b o r ­
c z e j  i statutu krajowego z 26 lutego 1861 i 
dodatku do takowego z tejże daty m  podstawie 
przedłożenia Wydziału krajuwego, wpłynęła w 
tyn przedmiocie przed kilkoma dniami petycya 
zawiązanego w bieżącym roku we Lwowie T o- 
w a r z y o t w a  g a l i c y j s k i c h  k a n d y d a t ó w  
n o t a r y a l n y c h ,  wniesiona na ięce s e tre ta m  
comisy. p. L e n a r t o w i c z a .  Tow anystw c wspo­
mniane, które w myśl statutu swego ma strzedz 
praw i interesów kandydatów notaryalnych w spo­
sób prawnie dozwolony, przez wnoszenie petycyi 
i memoryołów, —  występując w imieniu ogółu 
kandydatów notaryalnych w (ialieyi, żąda przy- 
znenia wszystkim krndydatom notaryalnym, na 
listę-wpisanym, a przynajmniej tym, którzy po 
myśli § 6 ustawy notaryaluej są do objęcia urzę­
du c. k notaryusza zupełnie ukwilifikowani, pra­
wa czynnego i biernego wjboru do Sejmu kra­
jowego i to z tytułu o s o b i s t e j  k w a l i f i k a -  
cy  i.

Już z ducha samej dziś obowiązującej ordyna- 
cyi wyborczej gminnej i sejmowej, przyznającej 
prawo wyborcze prócz osobom z tytułu icl opo­
datkowania, także niektórym >sobom, jak n. p. 
doktorom fakbltetów, urzędnikom państwowym,

chirprdi i t. p. i  tytułu ńitaligeuc/i i osobistej 
kwalinkaćyi, wynika, że motywem tego postano­
wienia była -okpHgpaofó ifł>y^ !ós()fejCtakie acz­
kolwiek nie opłacają ustawą wymaganych po­
datków, przecież z tytułu osobistej kwalifikac/i 
w całej pełni z praw obywatelskich korzystały.

Z tego też powodu jes t żądanie pefyćjri uza- 
saanLnem, temoardziej, gdy bu .„aży, że kan­
dydaci notarialni, którzy pokończyli uniwersy­
tety, pozdawali egzamina państwowe teoretyczne 
i egzamina fachowe i śtdją na równi pod wzglę­
dem wykształcenia z doktorami fakultetów, pra­
ktykantami i urzędnikami kunceptowymi namie­
stnictwa i krajowej dyfśkcyi , .arbu, którym pra 
wó wyborcze z tytułu osobistej przysługuje kwa­
lifikacji, stoją przeęież pod tym względem wy­
żej od magistrów tarmacyi i chir'urgi itp , któ­
rym także prawo wyborcze z nowjzszcgo tylułu 
przysługuje i których chyba otrzymane śwja

N O W E L A

NapiMła
t

m i r o w b k .

(Ciąg dal**y).13
Czas naglił jednak, należało konicczn.e powie­

dzieć Prejdzie.
— Już dziś przy obiedzie —  obiecywała so­

bie matka.
Ob»ad się skończył, Prejda, zebrc* zjr ze sto­

łu, usiadła pod oknem zamyślona, a ona... ni. 
nie powiedziała

— Wieczór. . . .  wieczór ! — układała sobie; 
córka wydała jej się dziś smutniejszą niż zwy­
kle, odłożyła więc rozmowę na wieczór i wyszła 
do Buchli. Córka poszła z ma.

Przód paru dniami przeczytała Frejda w dzien­
niku. że wychodzić ma nowe pismo pod red . 
kcyą pp- Mirosza i MblewskUgo, chciała zapytać 
Adolfa o bliższe szczegóły

— Czy to on będzie redagował nowe pismo ?— 
spytała zaraz po przywitaniu.

_  E to?...
— H er ryk
 A !... Posterunek? Tak Nie panrątasz mó­

wiłem ci, że on już od paru miesięcy przeszedł 
ha prawo, a teraz rzucił się na dzienniuarza — 
Przy tych słowach Adolf zarumienił się silnie.' 
UL mówił on jej tego nigdy, odaawns nie mó­
wił z nią nigdy o Henryku, w ostatnich czb- 
Saeli, delikatnością wiedziony, w jej obecności 
Uie napominał nawet jege nazwiska

— Już wyszedł pierwszy numer...
_  Ozytałts?...
— Nie... — znowu się wawahał, bo mów i 

hieprawdę — ale pewnie nic ciekawego., jak 
W ugóle takie młode pismz... Oni sił przecież 
L e aa'*s żadnych. Oprócz redaktora., któż * 
Jfaluwski, Bodziński, Kajdai... i paru innych. 
3afien i*i« j '» t wybitną ldoinoecią.

Na drugi dzień Frejda już miała w ręku pierw- 
”zy numer nowego dziennika. Czytała:

„ ..Zadaniem naśzem ochraniać spuściznę oj- 
Bćów naszych od mszczącego powiewu n o w y i  h 
„prądów, przeciwdziałać rozkładsjacen u wpły- 
„w. wi idei, importowanych z zachodu, pize- 
„szczepiónemu na nasz grun t: pozytywizmowi i 
„utylitaryzmowi, wodącym za sobą: hezrbligij 
„ność, upadek obyczajów, nieposzanowanie świę- 
„tej tradycyi, przekazanej nan przez ojców. Fra- 
„eą fąk naszych wy dźwigniemy wał ochronny, 
„by zgnilizna, tocząca społeczeństwa, w nasz 
„żarowy nie przesiąanęła organizm. Ostrym Bkal- 
„pelem wyrzynać będziemy wrzody, miejsca ubo- 
„lałe, a choć chory jęki >e, nie cofniemy dłoni, 
„zbrojnej w iblazo zarowonobue. . . 14

— To on 1 — Nie było podpisu pod artyku­
łem ale poznała: — to on pisał.

Po wstępuym artykule następowała rzeca zaty­
tułowana : „ M a j ą t k i  zi  i m ś k i e  w r ę k a c h  
ż y d ó w 14. Szybko odwróciła stronicę, szukając 
podpisu. — Odetchnęła. Nie on, Coby on o tam 
mógł napisać ? .Podpisany Malewski. Szepnęła: — 
I on pisuje? Nieuk, karciarz, utracyuszl

Ga/tała już spokojniej ten artykuł. Czytała ai 
do końca, a kończył się słowami: „Oni i w zie­
mi widzą gesteft tylko, nie umieją nic kochać 
prócz pieniędzy, t u c z e n i  k r w i ą  i p o t e m  
n a s z y m ,  o p ł y w a j ą c y  w z b y t k a c h  i wy  
g o d a c h  ż y c i  a“...

Czytającej zbrakło cierpliwości...
Przeczytała jednaa cały aziennik; przestudyo 

w jf« go.
Jeżeli poszczególnym artykułom brbkło konse­

kwencji, całość miała tę jedno.itość, o jaką tru­
dni najlepiej nawet redagowanym pismom., 
brzmiał z niej jeden zasaduiczy ton : w arty­
kule wstępnym, w dalszych, w feletome, w spra­
wozdaniu z wystawy ogrodniczej — wszędzie 
słychać go było. W dzule artystycznym nawet 
Henryk, oceniając ostatni utwór słynnego arty­
sty, nie zostawił naprężonej struny w spokoju, 
lecz potrącir o nią lekko, mimochodem odma­
wiając żydom talentu do malarstwa w szczegól- 
Lnści a do sztuk pięknych w ogóle...

„Zkąd mają ją mieć, tę boską iskrę w 
„śtkej piersi? — pisał — nie żyją w wyższym 
„swiei 16 iaeału, ale karmią się ńagą, brudną 

| „rzeczywistością. Bożyszczem ich pieniądz... Czyż

zimny kruszec est w stanie rozpalić tak czy­
sty ogień i podniecać go 7“  -

Gorący rumieniec palił twarz Frejdy, wsty­
dziła się za niego... za siebie

— Jbk on to m ó g ł  napisać 1 — wyrzuciła 
przez zaciśnięte zęby.

Poznawała g  w każdem słowie, w kaźdem 
orównaniu naeiąganem i dziwacznem. To on I 

Słyszała go. Ileż razy w dobrych czasach uśmie­
chała się z tej budowy okresów namiętnej a po­
spiesznej, z tych paradoksów, stąpających gło­
wami na dół. W ustnej wymoi ie onD uchodzi­
ły, pryskały, ksykały, dymiły jal nieudały fajer- 
w rk i nikły, - -  te leżały wyticczf.nc na bia­
łym papierze, urągając nąj prostszej logice zaro 
wego rozsądku . i podnosiły ciężkie oskarżenia... 
śkakały jej do oczu i brzęczały w uszach : to 
on! to u» pisał! ..

Frejdzie zdawało się dotąd, ie  jest już zupeł­
nie zdrewniałą, znieczuloną: v  istocie przez dłu­
gi czas nic jej nie wzruszało, nie podniecało ra­
dością, nie przygnębiało smutkiem. Nowy doj­
mujący ból, jakiego doznała przy czytaniu nowe­
go pisma, przekonał ją dzisiaj jak bardzo się 
myliła. Cierpiała dziś bardziej jeszcze, niż wte­
dy, gdy się jej najpierwsze kruszyły ideały, bó 
wtedy na miejsce dziecięcej naiwnej wiary, wstę­
powała w nią inna: wiara w dobro, pi^ki.o, 
w szlachetność ludzkiego ducha, wi ira w naukę
i gen usz ludzki. — — Dziś i ta ją  opuszczała.

Wróciła do porzuconego dziennika, wracała do 
niego porę razy, czytała i odczytywała recenzję 
Henryka. Śmiałość, z jaką : się poruszał w no­
wym dla siebie żywiole, z jaką wydawał apodyk­
tyczne ządy, posługując się wyrażeniami tech*J- 
cznemi, których znaczenia nie rozumiał, wydała 
jej się bezczelnością.

Dotąd dla literatury żywiła kult prawie. Nie 
wierzą ; ślepo we wszystko, co wydrukowane, 
dla tego że wydrukowano, myślała, że literatura 
jest powołaniem, któremu tylko wyjątkowo uta­
lentowani ludzie po należytem oddają się przy­
gotowaniu. Gdy jej raz Henryk powiedział: „Fisz, 
masz tak iobry styl takie oryginalne poglądy44... 
wzięła to za żart... bluźnierczy prawie .

Dziś przekonała się, że tón przybytek święty, 
otwarty dla każdego, że doń wchodzi kto eh cel...

Któż jej zaręczy, że takich Karolów nie więcej— 
może przeważna liczba — w dziennikarstwie ?

Wieczorem, Adolf Zastał ją zadumaną] z „Po­
sterunkiem* opuszczonym na kolana....

— Zkąd to masz? — zapytał z przerażeniem 
prawie.

— Kupiłam
— Po co to czytasz! — dodał tonem perswa- 

zyi. odrzucając papier na bok, — rozdrażniasz 
się niepotrzebnie.

— Opinial sąd ogółu!... Więc to jest opi­
nia?... tacy kierują oj nią ., t a c / ?  — mówiła 
cicho, jakby do siebie samej.

— Ależ nie uogólniaj pojedynczego faktu 1
— Taai M alewski!... Gdzie on się tego wszy­

stkiego nauczył, ciekawam: przy kartach, czy 
przy bilardzie?! — Zaśmiała się sucho.

— Nie warto o tern mówić; pismo się nie u- 
trzyma! — mówił Adolf, strzepując rękoma.

Trafnie pi zepowiedział Ądplf.
PosterutLk apadi w niespełna kilka miesięcy 

po swem powstaniu. W niespełna kilka miesię­
cy po jego upadku naczelny redaktor w nowe 
się zai";ągnął szeregi.

Herez Miresz pisuje do Neue fr. Presse, -  
podawano sobie z ust do ust, — Ilersg Seenker 
ierrils ognik l, (Hersz szynkarz, wnuk S. mila). 
Powinozowania ze wszystkich stron spadały na 
Szmfiową. Stara kobieta kiwała głową. — Wo­
lałaby ona, żeby Hersz byl „rm/“ a ieżeli już 
Fan Bóg inaczej dał, to niechby był c doktor— 
ale tak? — co to za szczęście? — Pieniądze 
posyła mu się ciągle do Wiednia, coraz, coraz 
więcej. — —

Prosta szynkarka nie rozumiała się nic na za­
szczycie, jaki spaał na nią.

Ci, dla któr/ch Neue fr. Pr. była najwię­
kszym dziennikiem świata, wyjaśniali jej)>j 

—  Taki Herez trzęsie wsiystkiem ; sam cesarz 
i cesarzowa kłania>ą mu się i schleb ają... E r ist 
der gance Maeher.

Babka się uśmiechała. Ale po co jej wnuk tak 
yriele od niej wymiga pieniędzy, kiedy taki po­
tężny? —  wjńómaczyć sobie .nie mogła.

T] mczaaem pomiędzy żydami wrzawa rosła. 
1 Każdy numer Pressy wydzierano sobie z rąk,

szukając artykułów Miresza. Artykuły te odezy- 
tjwano głośne w kawiarniach, n t gfofdzie, na 
ulicach, w domach prywatnych. Wie er schśeibt! 
wie er schrezbil unoszono się. Kiwano głowami, 
uśmiechano się 'oczyma, uitami.

— Eecht — Eecht 1 bo wahr ich leb, er hot 
Rechtl

Jak pn,ed kilku latj przyznawano ma raeyę , 
kiedy z ręką wyciągniętą, z głową podniesioną 
g rm ia ł :  ąjBnlcia! jesteśmy synami tej ziem i, 
na której r «ze kolebki Stały i marny dla niej 
święte obowiązki44, — tak i dziś przytakiwano 
m u, gdy z łamów ?■ jdeńskiego dziennika prze­
mawiał wyszukanymi frazesami, że ta ziem ia, 
na której mieszkają, isł ein obscures Lund , Lund 
der Bedrangnis und der oorhersehciwlen Dunim- 
heit....

Frejda wiedziała i o te rn , czytała te wszyst­
kie jego artykuły ulotne i ostatni dłuższy fele- 
ton: „Dos atte Po1̂ niand~.

Wszystko pisane było tern błjskottiwem pió­
rem, z tą oratorem frazeologią — porywającą, 
a pustą w gruncie Były ram ustępy skrzące się 
dowcipom, ale obok nich inne nad wyraz mdłe 
i płytkie. Sarkazm tylko, znala^szy wygodne u- 
pusty, płynął szerokim rtrutoianiem, rozlewając 
się na kraj rodzinny, na współziomków, na zwy­
czaje i inslylacye, obryżgując wszystko błotem:
małe i wielkie, nędzne i wzniosłe —  bez
wyboru — — jakby dla zabawki.

— Na to już r/oba podłości1 — syknął Adolf 
oburzony. Spojrkał na Frejdę i. umilkł zakłopo­
tany. Wztrsymywał się zwykle ze sądem swym
0 nim w jej obecności, a teraz te słów . wym­
knęły mu się mimowol

- Nie podłości, — tylko bezdennej próżno­
ści i bmbicyi nie mającej granic. — —

ZaucTŚliłi. się. Dla tej bezdennej próżności i 
ambieyi bezgranicznej, ileż to razy on sprzenie­
wierza! się sniym przekonaniom, o/ w«j  uczuciom
1 skłonnościom — sobie samemu. W dziecka jńż 
się to przejawiało. Ale ona dawniej to m»zy#ała 
inaczej. W jej mniemaniu, z ra ta  się to utagdys 
rozsądną ambicją , pragnieniem czynów, wreuz- 
v ie rzutkością wyobraźni. W ierzyła, ie  one go 
aaprowadsą wysokc....

I  zaprowadziły go wysoko I 
! (0 . d. n .)



Nr. 284.

tikdectwo i  egzaminu n  formie dyplomu, ma 
znakomicie wyróżniać.

Wydział krajowy po trzechtygodniowem trwa­
niu sesji namyślił się ostatecznie i przedłożył 
Sejmowi s p r a w o z d a n i e  z p r o j e k t e m  do  
u s t a w y  o p o l i c y i  o g n i o w e j  d l a  m i a s t  
i m i a s t e c z e k .  Projekt ten już po raz trzeci 
został ponowiony, & spodziewać się można, iż 
w bieżącej sesyibrównibż załatwionym nie będzie. 
Trudno bowiem wymagać, ażeby w trzech tygo­
dniach, jakie co najwyżej pozostają do końca se- 
syi sejmowej, zdołała komisya przetrutynować u- 
stawę o 86 paregraiach. Wydział krajowy pono 
wił ty k o  swój zeszłoroczny projekt ustawy z ma- 
łemi zmianami stylistycznemi, mógł zatem przy 
nieco dobre, wor projekt ten przedłożyć zaraz na 
początku bieżącej sesyi. Przy tej sposobności ro­
bi słuszną i przez n u  w swoim czasie podnie­
sioną uwa^ę Da. Fol., że nie na to opłaca kraj 
osobnego k o d y f i k a t o r a ,  ażeby wychodziły z 
pod jego ręki albu takie ustawy, jak o pisarzach 
gm innych, którą komisya wrzucić musiała do 
kosza, lub aby one tak późno były przedkłada 
ne Sejmowi, żeby z nich żadnego pożytku nie 
było!

Wydział krajowy nie przedkłada obecnie pro­
jektu ustawy o policyi ogniowej dla wsi, a to, 
jak się wyraża w swem sprawozdania, z powo­
du, iż obecnie przygotowuje się w Wydziale kra 
jowym projekt ustawy bndowniczej dla wsi. Po 
niuważ zaó te dwie us-awy w ścisłym ze 
związku pozostają i jedna ustawa na radakcy< 
drugiej wpływ wywrzeć m oże, uwazd Wydziat 
krajowy !*a właściwe, w utrzymać ponowne przeu 
łożenie projektu ustawy o policyi ogniowej dla 
w si, do chw ili, kiedy projekt ustawy budowni 
czej dla wsi wyjdzie z pod ostatecznej redakcyi, 
Niezawodnie na tę ostateczną redakcyę przyjdzie 
nam jeszcze długo poczekać.

Wydz'ał krajowy występuje również przed 
Sejmem z projektem ukończenia regulacji rzeki 
N o w e g o  B r n i a  pud formą przedsiębiorstwa 
krajowego, fioboty te prowadziła dotychczas spół 
ka wodna. a wynik zestawionego obrachunku 
wykazał, że o ile dotychczasowy rezultat buaowy 
jest niepokaźny, o tyle z drogiej strony wydatki 
nieprodaktywne, jak k sita admini itracyi, przed 
stawiają zbyt wygórowani, sumę.

W takich warunkach obawia się Wydział kra 
jowy słusznie, ażeby strony interesowane nie zo­
stały przy tych robotach nad możność kosztami 
obciążone.

Wydział krajowy podnosi, ie  do tego nieko­
rzystnego wyniku robót przyezynił się głównie 
brak obznajomionego ae sprawą i doświadczone­
go zarządu, 'alt jest konieczny dla tak znacz 
nego, bo prawie dwa powiaty obejmującego przed­
siębiorstwa.

Wydział krajowy musiał zatem objąć tymcza­
sowo w zarząd roboty regulacyjne na Nowym 
Brniu i jego dopływach — i w nosi, aby Sejm 
uznał tę regulacyę 1 1  przedsiębiorstwo krajowe, 
przy równoczesnem przndłuieniu terminu okoń 
czenia budowy do roku 1895. W tym celu przed 
kłada Wydziu krajów, Sejmowi odpowiedni pro­
jekt do uatawy.

Rozprawa budżetowa w parla­
mencie niemieckim.

Trzeciego dnia narad wstępnych nad budże 
tern i  j. dn. 81 pażdz. we czwartek pierwszy ; 
moweów br. M a 11 z a h n, sekretarz stanu oświad­
czył w imceniu rządu, że i rządy związkowe 
również nie uważają pomnożenia wydatków za 
coś pożądanego, ale zgadzają się na nie, bonwa 
żają je i i  nieuniknione.

Twierdzenia tego mówca nie udowadniał wca­
le, lecz zodowolnił się kilka poiemicznemi uwa­
gami i wyjaśnieniami o naturze podatków i do­
chodów na cele eesarstwa.

Po nim zabrał głos poseł B i c h t e r  ze stron­
nictwa wolnomyślnego mniej więcej w następu­
jm y sposób.

Zdaje się prawie, że w ostatnich latach bardzo 
zmalała doina, która się w dawniejszych latach 
przebijała w mowie kanclerza, kiedy twierdził, 
ie  żaden kraj na świeoie nie może doścignąć 
Niemiec pod względem wojskowym, gdyż nikt 
Lie zdolny naśladować niemieckiego uficera. (Ten 
zwrot wywołał zdziwienie szczególnie na pra­
wicy. Dlatego mowea zapytał.) Więc dlaczegóż 
powoływano się bezustannie na nową francuską 
ustawę wojskową?

Znaczenie, jakie się nadaje obocnie fr&ncuzkiej 
ustawie wojskowej, dowodzi, ie  zdanie, jakoby 
krytykowanie 3-tatniej służby było niebezpie- 
cznem dla naszaj siły wojskowej, jest całkiem 
biędne. Przy septenaeie zwracano wyraźnie uwa­
gę na to, że administracja wojskowa przez to 
dowodzi swej oszczędności, iż pomimo pomno­
żenia liczby wojska nie żądała pomnożenia Bzta- 
bu wojska. Teraz, kiedy ju* nie można nic 
zmienić przy septenaeie, następuje jednakże po 
mnożenie sztabu. Pan Bennigsen utrzymywał 
wczoraj, że Izba już w zeszłym roku zobowią­
zała się do obecnych żądań na marynarkę. 
Mówca iw terdzi. że nie zobowiązano się do ni­
czego więoej, jak do uchwaleniu środków n i  bu 
dowę pancernika i na ten cel uchwalono pierw­
szą ratę. Przez to me przyjął parlament zobo­
wiązania do pomnożenia floty. Przy uehwaleniu 
środków na budowę dalszych krsyżownikó« za­
chodzi pytanie, czy się ehce nadal popierać po­
litykę kolonialną lub me? Oprócz tego chodzi 
także o to, w jakim stosunku stoi działanie no­
wego proehu do artylerystycznego działania floty. 
Mowea a r airuje w nowych żądaniach ustąpienie 
z dotychiŁisowego stanowiska. „Odnoszę to wra 
żenie — mówi dalej — że teraz decydującym 
nie jest rzeczowy wzgląd na potrzeby marynarki 
i inne potrzeby państwowe, lecz j e d n o s t r o n ­
n e  l u u e k t j f w n e  a m a t o r s t w o  marynar­
skie. Charakterystycznem jest żsdanie 4 1/* mi­
lionów marek na nowy jacht cesarski, który nie 
ma żadnej wartości dla celów wojennych i jest 
jedynie obliczony na paradę w . flocie. Jeżeli 
się uważa, że potrzebny jest taki okręt od pa­
rady, to niechże posłużą na niego środki z do- 
tacyi koronnej. Ale za wydatki na cele repre­
zentacji kosztem płacących poditki odpowie­
dzialności na siebie me bierzemy, głosujemy 
tylko podług własnego przekonania. Powiększe­

nie marynarki stoi w ścisłym swląsk i z polityką 
kolonialną.

„Jakie zapatrywanie reprezentuje właściwie 
kanclerz w tej polityce kolonialnej ? Na ten te 
mat możnaby ogłosić konkurs. W przeszłym ro­
ku twierdził on, że nie jest wcale za polityką 
kolonialną i tylko poddaje się parciu większości 
W liście do inspektora misyjnego Fabri, pisanym 
w czerwcu, ukaziye się nagle, ie  ten sam par­
lament, który go (kanclerza) skłonił do założę 
nia kolonij wbrew jego woli, stał się przeszkodą 
w polityce kolonialnej. Któreż tedy zapatrywanie 
kanclerza jest istotne? W przeszłym roku stano 
wiła polityka kolonialna w mowie p. Bennigsena 
główny temat, wczoraj ani potrącił o nią nawet 
Jaki będzie dalszy los przedsiębiorstwa w wscho­
dniej Afryce? Wiadomo tylko, że rzecz ta wiele 
więcej kosztuje pieniędzy, aniżeli pierwotnie by­
ło postanowione. Befernją nam o jednem zwy­
cięstwie po drugiem. Toż i w Tonkinie zwycię­
żali Francuzi od r. 1880. Wojsko Wissmanna 
zaznacza swój pochód ogniem i mieczem, to sa 
mo czynią powstańcy, a całość ta nazywa sii 
niesieniem oświaty i moralności do Afryki 
(Bardzo dobrze!) Tę odrobinę oświaty, jaką przy­
niosły tam misye i arabscy handlarze, stłumią 
podobne przedsiębiorstwa na długie lata. Niemie 
ekie wschodnio afrykańskie towarzystwo pozwala 
rozbijać się panu Wismaunowi na koszt rzeszy 
niemieckiej; nic innego nie ma ono do czynie­
nia, jak podnosić cła w Zansybarze. Wyprawa 
na odsiecz Emina paszy kończy swoją egzysten 
cyę pod obuchem śmieszności.

Propozycja p. Bennigsena, aby ustanowić 
o d p o w i e d z i a l n e g o  m i n i s t r a  sk arb n , 
przywodzi mówcy na pamięć dawne czasy naro­
dowych liberałów. Było to żądanie, postawione 
z ich strony jako nagroda za popieranie polityki 
finansowej kanclerza. Później powiedział kanelerz 

że „narodowi liberałowie chcieli dawniej 
z jednego półmiska i dlatego nie mogliśmy 

się porozumieć." P. Bennigsen podnosi znown 
jeden punkt dawnego żądania. Co na to powić 
kanclerz ? Że kanclerz tej sprawy nie traktuje 
lekko, o tern świadczy okoliczność, iż kiedy stron­
nictwo wolnomyślne postawiło, tworząc się, po 
dobne żądanie w swym programie, kanclerz o- 
świadczył że przez takie żądanie grozi państwa 
niemieckiemu niebezpieczeństwo zostania pań­
stwem elekcyjnem. Czy to samo odnosi się do 
narodowych liberałów? Toż oni mogą być nwa 
żani za nieprzyjaciół państwa? (Wesołość.) W 
każdym razie żądanie p. Bennigsena świadczy 
tern, że mu się obecne położenie finansów wca­
le nie podoba. P. Bennigsen wzdycha do owego 
odpowiedzialnego ministra finansów. Dopóki go 
niema, może on tę funkcję zechce pełnić do pe 
wnego stopnia jako przewodniczący komisji bu 
dżetowej. Najlepszym środkiem umorzenia długów 
jest ograniczenie wydatków. Mówca żąda w dal 
szym ciągu swego przemówienia reformy poda­
tków. Odwołując się aa słowa p. Bennigsena, 
który twierdził, iż stronnictwo mówcy jest roz­
czarowane, widząc, iż jego nadziejb się nie speł 
uiły, zapytuje radca: „Czj i innych nadzieje
nie zaw.odły? Czy istnieje wolność polityczna? 
Wolność zarobkowania jes t ograniczona, wolność 
G alicji i wilnofić swobodnego amieniania po-ujb'*  --- ---- i  x> -  — 1 unaMuu
zniesienie różnicy stanowej za rzecz naturalną, 
w ostatnich czasach słychać o pewnych dążno­
ściach, zmierzających do o b u d z e n i a  da  
w n y c h  p r e t e n s y j  s z l a c h e c k i c h .  Za­
wiodły także nadzieje otrzymania ordynacji 
gmin wiejskich, ordynacji miejskiej, na-próżno 
spi Iziewamy się ustawy szkolnej."

SkreśPwszy następnie obraz stosunków w pań 
stwie niemieckiem, mówca dodaje, iż tego wszy­
stkiego p. Bennigsen nie widzi, gdyż jest zato­
piony w adoi U5yi dla kanclerza, któremu oddany 
est duszą i ciałem.

Następny mówca sek. stanu B o t t i  c h e r  przy­
pisuje przemówieniu deputowanego Richtera tenden- 

cye wyborcze. Jeżeli niemieckie urządzenie psń- 
stwowe jest tak złe, jak to mowea przedstawił, 
to mówca dziwi się, że p. Bichter dotąd pozo­
staje w tern państwie Pan sekretarz wyraża na- 

że mowa ta nie zrobi wrażenia, ponieważ 
uyła za długa!

Dalszy ciąg mowy jest polemiczny i zawiera 
wyjaśnienia o stanie ekonomicznym rzeszy nie­
mieckiej.

Prz?d zakończeniem rozprawy przemawiali je­
szcze krótko panowie: Benigsen, Bickert, wresz­
cie Richter, odpowiadając p. Bótticherowi, iż mi­
mo jego rady, aby corychlej opuścił rzeszę n ie ­
miecką, pozostanie w niej, bo ma tu wiele wa­
żnego do roboty, aby mu stale oponować. W 
cońcu przemawia mówca ironicznie, że nie miał 

takie, nowy. jakiej p Bótticher się Bp odziewał 
do której już naprzód starannie wypracował 

odpowiedź, — jak f.ię okazało — niestosowną.
To oświadczenie wywołało powszechną w par- 

amencie wesołość.
Na tern skończyła się wstępna rozprawa nad 

ludżetem.
Na porsądku dziennym dzisiejszego posiedzenia 

jest pierwsze czytanie projektu do ustawy prze 
ci,w socjalistom.

N O W A  B E F O B  M*A.

rych „tę ważną sprawę dostatecznie poruszono". 
Wobec tego śmieszne są wręcz tego rodzsju zs- 
rzuty i powody, p-zy toczone przez Hlas Nar oda, 
organ Biegera:

„Adres młodoczeski — pisze ten dziennik — 
nie jest niczem innem, jak tylko demonstracją 
przeciwko wszelkim czynnikom konstytucyjnym(!). 
Sejm jednak nie mógł takiego adresu przedkła­
dać monarsze i dla tego większość komisji po­
stępowanie takie uznała za niekorzystne; zresztą 
ten czczy manewr koteryi samolubnej byłby zo­
stał wpleciony w łańcuch owych czynności, któ 
remi sejm czeski przygolywuje nrzeezywistuienie 
historycznych praw tego królestwa. Bównież ze 
względu na winny koronie szacunek i lojalność 
byłoby n i e p r z y z w o i t e m  postąpić w myśl 
wniosku młodo czeskiego".

Jeżeli Staroczesi uważają wysłanie adresn do 
tronn dzisiaj za z b y t e c z n e  dla tego, że uczy­
niono to już po trzykroć, to jedno z dwojga: 
albo w adresach owych nie proszono o to, czego 
domaga się adres młodoczeski, albo proibie tej 
zadość nie uczyniono, skoro zachodzi potrzeba 
wyczekiwania, aż monarcha apełni „gorące ży 
czenia" narodu czeskiego. W jednym i drugim 
razie jest wysłanie adresu do tronu równie wła- 
ściwem dzisiaj, jak było przed laty i nie może 
dzisiaj naruszać przyzwoitości lojalnej postąpienie, 
które za dobre i polityczne uchodziło w latach 
1866, 1867 i 1870 Zdanie, że obecna chwila 
jest w tym względzie stanowczo niestósowną, 
obronić się nie da. — Chwila ta jest chyba dla 
tego niestósowną, że Młodoczesi są w mniejszo 
ści i należą w parlamencie do opozycji tak 
mo, jak w Sejmie. Przyjęcie adresu do tronu 
w myśl wniosku Oregra i towarzyszy wzmocni 
łoby niesłychanie stanowisko Młodoczechów 
kraju, zmusiłoby party ę Biegera do szuLania 
dogodniejszego i właściwszego miejsca wśróc 
klubów parlamentarnych, do zajęcia innego sta 
nowiska wobec rządu, gdyż wyprowadziłoby hr, 
Taaffego z politycznego dolce famiente, zmusza­
jąc do akcyi, niezgodnej wielce z dewizą fort 
jreiten. Chwila więc niestósowną jest po prostu 
dla tego, że projekt adresu wyszedł z łona mniej 
szóści opozycyjnej w kraju, której partyn rządzą 
ea do zwycięstw politycznych pomagać nie chce 
gdyż podkopywałaby tern swoje własne znaczenie 

tak już nadwątlone ustatniemi wypadkami. Wy 
rok zatem wydany przez większość kom .yjną jest 
tylko wyzyskaniem stanowiska ze strony Staro 
czechów, lecz argumentacja motywów, pozująca 
na „niezaprzeczoną słuszność", —  utrzymać 
obronić się nie da.

To też walki między obu stronnictwami za 
wrzała w organach ich prasy a struny walczące 
nie szczędzą sobie ostrych przymówek. Narodne 
Listy piszą, że takiej obrazy w swych uczuciach 
narodowych i życzeniach, jakiej doznał obecni b, 
nie spodziewał się naród czeski. „Powody, przy 
toczone przez większość komiuyi za odrzuceniem 
projektu, są tego rodzaju, że wywołują one ru 
m i:niec wstydu na oblicze każdego uczciwego 
Czecha. Wększego ubóstwa duchowego, w 
go braku narodowej świadomości, większej nę 
dzoty politycznej nie widziano przedtem nigdy 
w tej formie, jak ona przebija z motywów wię 

szóści komisyjnej. Tak, jak w motywach korni
•>/iujou o : .0 c ,  ;»* mu mówi p o ­
wiek w' lnoińj ślny, nie mówi człowiek walczący 
•a obron ° praw i wolności swego narodu, tak 
mówi niewolnik, przywykły ao swych łańcn 
chów".

Łatwo przewidzieć, do jakich starć przyjJzie 
między obu ktonnictwami w Sejmie, gdy projekt 
adresn wejdzie w drugiem czytaniu na porządek 
dzienny, —  co niebawem ma nastąpić, — choć 
ani na chwilę wątpić nie można, że wniosek 
większości komisyjnej przez Izbę przyjęty zo­
stanie.

Kraków 5 Listopada 1889.

rezolucję, aby ustawa honwedzka w najbliższymjnajlepszych stosunkach ze  w y z y s k i e m  i p a ń -
ezasie weszła na porządek 
wej.

dzienny Izby sejmo

Z  Warszawy.
Urzędowuie potwierdzono wiadomość, iż rząd 

rosyjski wyasygnuje w 1890 roku 100,000 r u b 
n a  b u d o w ę  c e r k w i  p r a w o s ł a w n y c h  w 
Kr ó l .  Po l .  Z odnośnem żądaniem wystąpiło 
już ministerstwo spraw wewnętrznych do depar­
tamentu ekonomii Bady państwa.

Donoszą z Petersburga, iż ministerstwo skar­
bu opracowuje projekt w y k u p u  g r u p y  ko­
l e i  ż e l a z n y c h :  W a r s z a w s k o w i e d e ń -
s k i e j ,  W a r s z a w e k o - b y d g o s k i e j  i Wa r -  
s z a w s k o - t e r e s p o l s k i e j .  Bireeio. Wied. 
donoszą, iż ministerstwo skarbu bardzo chętnie 
przyjęło odnośną propozycję ministerstwa komu- 
nikacyi i kwestyę wykupu kolei terespolskiej na

s t w a m i. Cesara będzie mógł stwierdzić postę­
py militarne, oraz postępy na nnycl polach, 
osiągnięte dzięki zabiegom i wytrwałości suł­
tana".

Nad powyższym ustępem umieściły berlińskie 
Pol. Nachrichtm następujące uwagi: „ Właśnie
Turcya, dzięki swemu pesymistycznemu położe­
niu w koncercie europejskim, może oddać poko­
jowi międzynarodowemu najcenniejsze usługi, 
trzymając się ściśle polityki neutralności. Przy- 
tem jednak Tnrcya powinna pamiętać, iż n e u- 
t r a l n o ś ć  w ó w c z a s  t y l k o  m o ż e  b y ć  u- 
w i e ń c z o n ą  s p o d z i e w a n e m i  r e z u l t a ­
t a mi ,  j e ż e l i  n i e  z a m i e n i  s i ę  w b i e r n y  
i n d y f e r e n t y z m .  Współudział Turcyi polega 
na konieczności sta~rienia z a p o r y  g w a ł t o ­
w n e m u  r o z w o j o w i  na Wschodzie n i e d o j 
r ż a ł y  c h  p r o b l e m a t ó w .  Taki zaś współ-

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  4 listopada.

Według wieści, obiegających w kołach 
skich we Lwowie, S e j m  n a s z  z a m k n i ę t y  
z o s t a n i e  koło 20 l i s t o p a d a .  Niebawem tedy 
rozpocząć się powinny drngie czytania licznych 
wniosków, w jakie obfituje bieżąca sesya, jeżeli 
nie mają być i  góry BKazane na zagładę. Komi­
s ja  budżetowa załatwiła się już, jak o tern na 
innem piszemy mieiscu, prawie z całym prelimi­
narzem; obtateczne więc uchwalenie go nie wpły­
nie na przewlekłość sesyi.

Po trsechdniowej przerwie odbędzie się zno­
wu dzisiaj posiedzenie sejmu o godt. 11 przed 
południem.

Walka o adres do tronu.
Motywa podane przez Staroczechów do wnio­

sku o „przejście do porządku dziennego" nad 
projektem adresu do tronu są czysto podmioto 
wej natury i kobee pobłażłiwej nawet analizy 
logicznej ostać się chyba nie mogą. Puaki cięż­
kości ro^umowan>a większości komisyjnej przypa­
da ua zwrot następujący:

„Woli i rozumowi monarchy pozostawiony po- 
winien być wybór stosownej chwili do spałme- 
nia tego wielk.ego dzieła (koronacji) tak, aby 
mu była nadana pożądana moc i trwałość w du­
chu znanych zresztą monarsze zapatrywań naro­
du czeskiego, w y c z e k u j ą c e g o  z u p r a g n i e ­
n i e m  c h w i l i ,  w k t ó r e j  u k o c h a n y  i u- 
w e l b i a n y  k r ó l  j e g o  w ł o ż y  n a  s w ą  
s k r o ń  k o r o n ę  św. W a c ł a w a " .

Jeżeli tak jest, jeil. załatwienie sprawy tej. 
adaniem p. Biegera i towarzyszy, powinna być 
zostawiona koronie, toż ten błąd i nietakt poli- 
tyjzny, którego dopatrują się dzisiaj we wniosku 
młoJoczeskim, popełnili oni sami w latach 1866, 
1867 i 1870, wnosząe adresy do tronn, w któ-

Z  Austro Węgier.
Z widocznem zadowoleniem notuje prasa wie- 

deńsi a r o z w i ą z a n i e  s i ę  k l u b u  a u t i s e -  
m i c k i e g o ,  zwanego ufieyalnie klubem niem ie- 
cko-narodowym. Posłowie: T n e r k ,  V e r g a n i  

F u e r n k r a u z  wystąpili z klubu i zawyroko­
wali tern samem o rozwiązaniu się jego Powo­
dem wystąpienia T u e r k a było żądanie jego, 
aby po>>ła F  i e g 1 a wyłączono z kluDu z powoda 
zarzutów podniesionych przez niego przeciw pa- 
.ryotycznym uczuciem Tuerka. Ponieważ żądaniu 
temu nie stało się zadość, ustąpił T u e r  k, a 
z nim dwaj jego przyjaciele, pozostali zaś oprócz 
Fiegla jeszcze tylko U r s i n  i K a i s e r ,  którzy 
naturalnie klubu stanowić nie będą.

Celem zaradzenia n ę d z y  w T y r o l u  i K a ­
r y  n t y i, wywołanej ostatniemi wylewami rzek, 
przeznacza n ad  200.000 z łr . , a mianowicie 
160.000 złr. dla Tyrolu, a 50000 złr. dla Ka 
ryntyi. Neuc Fr. Presa*, utyskuje przy tej spo 
sobuości, że rząd uadużywa § 14 zasadniczej u- 
stawy państw omijając uehwały parlamentu w 
rozrządzaniu znacznemi funduszami pańatwa.

W  w ę g i e r s k i e j  k o m i s y i  b u d ż e t o ­
w e j  odbywają się ożywione rozprawy, dzięki 
obecności ministra F e j e r r a r y e g o ,  który pod 
względem krewkości w polemice nie ustępuje 
w niczem członkom opozycyi. Podczas obrad nad 
preliminarzem ministerwstwa obrony krajowe, 
zapytn pos. Estvoos, kiedy rząd wniesie na po­
rządek dzienny u s t a w ę  b o n w e d s k ą ,  zału- 
i _ ioną w komisyi roku zeszłego. Na to odrzekł 
Fejenrary: „Jeżii pan chcesz h e c y ,  to wkrótce; 
jeśli pan poważniej rzecz chcesz traktować, to pó­
źniej". Pomimo sporu, jaki to nieparlamentarne wy­
rażenie się ministra wywołało, uchwaliła komisya

leży już uważać za zdecydowaną, tak, że uaby-1 udział moż6 stać się dobrodziejstwem, jeżeli tylko
Turcya przeprowadzi trafnie swą misyę polityczną, 
ku czemu jednrk potrzebuje nieodzownie utrzy­
mania pokoju".

cie jej na rzecz skarbu nastąpi najpóźniej w r. 
1891.

Na zasadzie artykułu 26 koncesji, rząd po u- 
pływie pierwszych 20 lat od duia oddania jjj 
Towarzystwu prywatnemu, ma prawo w każdej 
chwili wejść w p„B adanie kolei. Bach na linii 
tej rozpoczęty został w roku 1867, tak że ter­
min koucesyi upłynął w roku 1887. Kolej War- 
szawsko-terespolska s>anowi ostatni oddział linii, 
łączącej Moskwę z Warszawą: w odległości 
wiorst od Brześcia, w pobliżu stacyi Żabinki ko-

1 carewicz będeie u sułtana 
Do Berlina miała nadejść wiadomość z Peters­

burga, że carewicz, który dotąd bawi jeszcze w 
Atenach, powróci do kraju morzem Czarnem i 
po drodze odwidzi aułtana. Do wiadomości tej 
przywiązują dzienniki nie mało znaczenie — i 
nie bez słuszności. Że carewicz ma odwidzić 

lei Moskiewsko-brzeskiej, do linii tej dotykaią I anłtana, to tylko domysf któryśmy już 1 b m.
koleje tządowe poleskie. W teu sposób w razie 
wykupna koloi Terespol., po urządzaniu komuni 
kacyi między Żabinką a Brześciem, rząd stanie 
oię właścicielem zamkniętej sieci, łączącej Wilno,
Równo i Brześć z Warszawą — sieci, mającej 
ważne znaczenie ekonomiczne, polityczne i stra­
tegiczne. Nowej pożyczki na nabycie kolei Teras 
polskiej nie będzie potrzeba, ponibważ akcje tej 
kolei wymieniane będą na obligi skarbowe, tak, 
ie  skarb do roku 1942 opłacać będzie nie wię­
cej niż dotychczas tytułem gwarancji (513,000 
rsr.)

Z  Niemiec.
Pobyt hr. Kalnokyego u ks. Bismarka w Frie- 

drichsrnho daje powód dziennikom niemieckim 
do rozpisywania się nad jego znaczeniem. Nie 
które dzienniki zestawiają nawet żen pobyt bez
pośreunio z pobytem cesirza Wilhelma w Kon-1 lepsze stosunki, a więc i z Bosyą. Z
stantynopolu jako dwa, miejscowo wprawdzie od- J .................
ległe, ale rzeczowo ściśle ze sobą zwitzane ob-rzoczowo ściśle 
jawy jednego dążenia. Mianowicie Koln. Ztg w 
korespondencyi z Berlina pisze: Obie wizyty ma­
ją jeden cel ostateczny t. j. u t r z y m a n i e  i 
w z m o c n i e n i e  p o k e j n  e u r o p e j s k i e g o .  
Pobyt hr. Kalnokyego we Friedrichsruhe odnosi 
się do spraw potrójnego przymierza. To przy 
mierze, zawarte dla utrzymania obecnego stanu 
posiadania i dla wspólnej obrony i dla odpiera­
nia każdej zaczepki z zewnątrz pochodzącej, sia­
ło się tak silnem, że się obejdzie bez osubnych 
umów, atoli coroczne szczegółowe rozmowy kie 
rowuików trzech sprzymierzonych mocarstw dają 
rękojmię, że wszelkie podejrzenia i niechęci, jkie- 
rowane przeciw prsym ienu. zwracają się na  sa­
mych sprawców

.Tfldn°k” wu2 ważniejszym jest pubyt cesarza 
niemieckiego w Konstantynopolu. Sułtan przeko- 
n się, że wita u siebie przyjaciela, który jemu 
i ego państwo b .-iiil .r  iw nit dofeęze ż»uy, 
który wie dobrze, jakie snaetenie dla daji>«ay  
bytn Tuicyi europejskiej mają zawarte przymie­
rza, który wresicie ma silne purtanowienie swe 
przymierza według sił utrsymywać i 
wuć. Polityczne umowy z Tareyą, a

wypowiedzieli, skoro stało się wiadomem, że we­
dług polecenia cara ma carewicz dłużej zatrzy­
mać się w Atenach Już wtedy twierdziliśmy, 
że celem dłuższego pobytu carewicza jeBt według 
nas ehęć zatarcia wrażeń, jakie mogły pozostać 
po wizycie cesarza w Atenach, oraz przeczekanie 
chwili, kiedy cesarz odjadzie z Konstantynopola, aby 
później odwidzić sułtana i tu zatrzeć wrażenia wizyty 
cesarza, a odwidzeniem sułtana pokazać światu 
muzułmańskiemu, ie  Rosya nie dybie bynaj­
mniej na żjMe Tureyi. że przeciwnie widzi w 
niej warunki dalszogo życia i chce z nią żyć w 
zgodzie.

Podany na innem miej»cu ustęp a tureckiego 
dziennika Ta;ik, napisany na powitanie cesarza, 
mówi wyraźnie, ie  sułtan postanowił zachować 
ścisłą neutralność, nie wiązać się z iadaem  pań­
stwem, l  ze w-zystkiemi utrzymywać jak naj-

tego powo­
da wizyta carewicza by/aby dla sułtana więcej 
poż (daną, n ii wizyta cesarza Wilhdlma — i mia­
łaby dunioślejsze znaczenie.

wszystkiem próby wciągnięcia Turcji do przy­
mierza środkowej E uripy  ą  zupełnie wykluczo­
ne; mimo to wizyta cesarza doda sułtanowi ożu 
chy do wytrwania w pracy w celu podniesienia 
stanu e.roDomi*znego krajów tureckicL

Nat. Zo7 as wyraża się o uaczeLiu wnyty

Z Petersburga.
Rząd rosyjski,' który względem krajów zabra­

nych kieruje się t. zw polityką w ł o ś c i a ń ­
s ką ,  ażeby opierając się o lud, tern skuteczniej 
działać przeciwko szlachcie i inteligencyi pol­
skiej, u siebie w domu, t. j. w ziemiach rosyj­
skich, prowadzi politykę konsol watywno-szla- 
chocką. Zwłaszcza ostatniemi czasy niejedno­
krotnie zamanifestowała się dążność raądu rosyj­
skiego do wzmocnienia żywiołu szłaoheckiego. 
W tym też duchu zreaagowanr jest ostatn1 
u ■ i z c a r a  o nowej pożyczce premiowej banku 
Szlarheekiego. W ukazie tym car nadmienia, że 
szlachta zawsze składała w ofierze życie i majątek 
'Ua dobra pański *« i ,udu; że prawo z dnia 12 
p",jr^( s  wiładu na szlachtę nowy obowiązek 
skutkiem uowołania jej do bliżsaogo udziału w 
zarządzie lokalnym i w opiekowaniu się połrae- 

di ludności; oznajmia wreszcie, iż ze względu 
pielęgno-'11* ł"traeby szlachty postanowiono nadać dalszy 

nt* ie ro",łlJJ u,Bon* w kwesty* kredytu krótkotermino-‘ Iwaffn sa nnmnna i ̂  H     : -w ego za .pomocą jednorazowej ■ em isji premio­
wych lia t. z zastawnych banku szlacheckiego, 
ilkaz zawiera dalej specjalne wskarówki co do 
finanse vego uregulowania pożyczki i kończy się 
tan* słowy: „Ok&zująe w całośri wspominanych 
środków 'tpskę naszą o przódcgąc ,taa Rjsyi, 
mamy głęboką nadzieję,h r Kalnokyego u ks. Bismarka w naatepująo] I głęboką nadzieję, że dzielm. szlachta ro-

sposob: Hr. Kolnokyemu przypadło w odziali I będzie i teraz, jak * *waze, wiernym wy-
najtrudniejsze /udanie, a od jogo roztropności i 
irsezorności zawisłem jest głównie utrz/m snie 
i .:oju międzynarodowego. Po nadziejach, wypo* 

w dzianych w niemieckiej mowie tronowej, lir.
Kalnóky tern pewniej będzie m Jgł poatuwić sku­
teczną zaporę pewnym szowinistycznym Jążno- 
iciom. Jeżeli zaś car zechce powodować się to­

kiem ■ Bamemi zapatrywaniami i zasadam i, zjazd. , . . . .
>erliń8ki będzie mógł wydać rezultaty więcej ni 1 *?“ 1,1,1 * 1 - ;łl r .  B-

tymczasowego znaczenia, a wówczas mężowie 18 j ? * 1® P yczn®&° ' ,*trallli tftk oddalonymi • j  , . . . .  , , I n il aSnnlrnmmrA n n n h fn  a rt »>  1 _________ ? •
stanu znajdą czas do zajęcia się kwestyami eko-

konawcą lam iaróu. do Których skłania ciągła 
troska o dobro powierzonego nam przez C □ «rz- 
ność narodu roi yjskiegc.

W sp awie zamierzonej rzekomo nom inacji 
. ks. W ł o d z i m i e r z a  n a  n a m i e s t n i k a  

K a u k a r  u donoszą z Petersburga : Po usiąpie- 
niu " tatni go namiestnika Kaukazu, w. ka. I i- 
c h a ł a ,  oświadczył car, iż nigdy już nie powie- 

z

nomiczuemi.
Przebieg rozprawy wstępnej nad budże.em 

wykazał, że stronnictwo kartelowe w parlamen­
cie zbliżyły się znown do siebie pomimo żarli­
wej polemiki, jaką dzienniki tych stronnictw ze 
sobs toczyły tak , iż zdawać Bię mugło, że te 
auronnictwa rozejdą 3ię w odmiennych kierun­
kach. F rakcja konserwatj wna po dwu naradach 
irzyjęła nawet jednogłośną rezolucję, w której 

wyrażono zaufanie do kierunku dziennika Gon- 
serc. Corresp., który podczas sporu dziennikar­
skiego statecznie brou.i kartelu, zarazem uchwa- 
ono, że polemika między dziennikami różnych 

odcieni stronnic twa konserwatj wnego ma być 
zaniechaną.

Go do lerminn, dokąd parlament będzie obra­
dował, różne d/ieunik wątpią bardzo, czy obra-

od środkowego pnnktn administracji rosyjskiej, 
i istotnie wielu z młodszych książąt daremnie 
Blsruło się ostatniemi czasy o uzyckanie stano­
wiska po z,a Petersburgiem Zależy to od p e­
wnego niedowierzania cara, który nba« ia się 
zbyt wielkiej niezależności i znaczenia członkór 
swej rodziny. Oo paru lat już mówią o ustąpie­
niu obarczonego wiekiem obecnego geuerał-gu- 
bernatora Kaukazu ks. D o n d u k o w  a-K o r s a- 
k o w a, a panslawistyczni doradcy cara propo­
nują na namiestnika Kaukazu w. ks. Włodzimie­
rza, pragną go bowiem oddalić id buku cara, 
jaLo jednego z najwięcej wpływowych zwolen­
ników przymierza Rosyi z Niemcami. Zdaje się 
jednakże, iż i tym razem car nie zgodzi się wy­
słać swego brata na namiestnika Kaukazu. Pra­
wdopodobnie więc po ustąpieniu ks. Douduko- 
wa-Koraakowa, mianowany będzie nowy generał-

dy mogą się skończyć przed św iętam i; jestp rze-|® u^e!'na °.r' ^a^° kandydata na to stanowisko
to przypuszczenie, że parlament wbrew pierwo­
tnemu oczekiwania będzie obradował jeszcze w 
styczniu przyszłego roku.

wymieiK gą między innymi 
wojny W a n n o w s k i e g o .

obecnego ministra

Cesare Wilhelm w Konstantynopolu.
Dnia 2 b. m. w sobotę w południe stanął ce­

sarz niemiecki w Konstantynopolu, powitany
przez sułtana z wielką serdecznością. Jak długo I Kołach Dowszechnie przypuszczają, 
tam zabawi, dokładnie jeszcze niewiadomo. N a | trwa krotko i że rrawe rybory

Z  Rzymu.
Według doniesienia dzienników włoskich, o- 

twarcie parlamentu włoskiego nastąpi duia 25 
li^ ip aJa  mową tronową. Mi parlamentarnych

iż sesya po- 
odbędą się w

owiUnie jego urzędowy organ ;/ądu tureckiego I kwietniu przyszłego roku.
?arik pisał między innem i: „Od czasów Fryde 

ryka Wielkiego, doznawaliśmy przy każdej spo­
sobności p  ̂jaiui, a nawet poparcia ze strony 
Niemiec. Powinniśmy tedy przyjąć cesarza Wil- 
lelma jako władcę zaprzyjaźnionego państwa. 

Zjazd cesarza z sułtanem może być aważany za 
dobrą wróżbę dla W»chodu i "  ' 
on polityczną przyjaźń ubn

Fanfuli • zipew uia, że papież, zaniepokojony 
upadkiem ducha religijnego we Włoszech , we­
zwał wielu mężów zaufania, ażeby zastanowili 
się nad środkaiąi, mogąc mii zapebiedz złemu. 
Leon X III ze aWej strony poczytuje za środek 
najskuteczniejszy działanie w tym kierunku, a- 

Zachodu; umocni I żeby rszelKie instytucje społeczne przenikniona
P»Astw, a tern sa-jbyły duchem chrześciaunkij. Belacye biskupów

mem przyczyni się do utrzymania trwałego po-1włoskich o coraz większem osamotnieniu kuJciu- 
koju, gdyż Niemcy są mocarstwem, żywiącen Iła, musiały papieża zaniepokoić i dla tego Leon 
pokojowe zamiary, a T u r c y a  p o w o d u j e  r ię I X I I I  ma być zajęty obmyślaniem środkói ktore-
z a s a d ą  n e u t r a l n o ś c i ,  która polega u a tern, I by katolikom poz»Jały uczestniczyć w życiu po-
aby w celu utrzymania pokoju pozostawać w jak |lity czu em , żeby lednak udział ten ni. czynił
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uszczerbku godności i prerogatywom stolicy pa* 
pieskiej.

W w a ;y. mi obudzone zostały ponownie na­
dzieje , ie  rząd angielski zechce utorować drogę 
do u r z ę d o w y c h  s t o s u n k ó w  p o m i ę d z y  
W.  B r y t a n i ą  a W a t y k a n e m .  Nadrieje te 
obudziło polecenie, przez rząd aLgielezi dane lor­
dowi Simona, by sprawy Kościoła katolickiego 
na Malcie starał się uregulouac w porozumieniu 
% papieżem.

Papież przyjął *: sobuię na osobnej audyen- 
cyi Wiel. ks. K a t a r z y n ę  rosyjską, wraz z jej 
córką.

Kronika.
K ru tc tnc , i  listopada.

Na cmentarz w sobotę, jako w dzień Zaduszny, 
pospieszyła bardzo lfozna publioinośó. Groby były 
oświetlone i ozdobione wieńcami. Pr*y grobach u- 
casstuików walk o wolność śpiewano patryotyozne 
pieśni. Eli uozozenia pamięci zmarłego w bieiąoym 
roku w Krakowie ś. p. Mioozysława Darowskiego, 
wielce zasłnionegb prezosa i załotyoiela lwowskiej 
„Gwiazdy1*, nadesłało to Stowarzyszenie piękny 
transpar »t, który przez dwa wieosory oświetlany 
był na grobio weteranów wojsk polskich z 1881 
rukn.

W Muzeum techniczno - przemysrowem krak.
we czwartek d. 7 listopada Lr. rospooiyna się dwu­
dziesty drugi rok wykładów dla kobiet. W b. r. 
wykładać będą:

N l wydziale nauk przyrodniozyoh: adjunkt ob- 
serwatoryum •<trouomiczneg kras. dr D W i e r z ­
b i c k i  astronomię popularną; prof nnw, Jagiell. 
dr. Wł. S z a j n o c h a  mineralog.ę i geologię; prof 
uniw. Jagiell. dr. J. B o a t a f i ń i k i botanikę ; p. 
Konstanty J u l e k  i zoologię; prof. gium. św. Anny 
dr. Frano ' ł o m s a i o w s k i  fizykę doswiadosalną; 
prof. szkoły teohn.-prsem. i dooent nniw. Jagiell. 
dr. K. B a n d r o w e k i  chemię; docent uniw Jog. 
dr. Kas. G r a b o w s k i  hygisnę popularną.

Na wydziale hiatoryoine-literaokim: a) przedmioty 
it tło : p. Maryan D n b 1 o o k i literaturę polską; 
p. Gustaw E h r e n b o r g  literaturę powazeohną; 
prof. uniw Jagioil. dr. A. Ł e w i o k i historyę pol­
ską ; prof gimn. św. Anny dr. Aug. S o k o ł o w ­
s k i  historyę powazeohną najnowszych ezasów; p. 
Andrzej N i z i o ł ,  dyr. eem. nauosyoielskiego, pe­
dagogikę Zamiast dawniej wvkłndanej estetyki, 
wprowadzona do egzaminów tego wydziału historya 
sztuki w atreesozeniii. b) przedmioty niestałe: prof. 
nniw. Jagiell. dr. L. M a l i n  o w a k i  „Wiadomośoi 
o po^sątkaoh piśmienuiotw słowiańskich“; kustosz 
Mnzeum teohniczno-przemy»łowego krak. arołrtekt 
J. W d o w i s s e w s k i  „O eatetyoznem urządzenin 
mieszzań średnio zamoinyoh rodzin. “ Inne wykłaay 
w tym dziali nie mogą obecnie być podanemi, lecz 
treść tycLie i nazwiska prelegentów, zostaną ogło­
szone w* właściwym czasie w miejsoowyoh dzion- 
nikaoh.

Na wydziale sstnk pięknych: prof. nniw. Jagiell. 
dr. J. K o p e r n i c k i  wykładać będzie „Naukę o 
budowie i piopori ja  ifa olało, o kształtach zewnętrz­
nych o postawach i ruohaoh, jakoteś o układzie 
rozmaitych jego części w cha iii danej akoyi"; dy­
rektor szkoły przecz krak J  R o t t e r  Dorspoktywę 
maiaiazą; kustosz muzeum teohn.-pnem. krak 
architekt J. W d o w i i a o w a k i , Hisloryę sztuki 
wraz z nauką e .atytaoL * (dla uczennic oddziałów 
rysunkowych, zi.oLaozel historyczno-literackiego wy­
działu i szerszej publiosmśei). Wydział sstnk pięk­
nych loatanio uzupełniony wykładami: „Teoryi or- 
nsam tykl i jej saatoaowanśa11. W lostfym roku za­
miar wprowadzenia egzaminów z teoretycznych jaaod- 
miotów na wydiiaie sztuk pięlnyeh, tak jak to jut 
ma miejzce od Hih ,ił**>i  tat na wydziałach hi- 
■toryozno litoraokim i nnuk przyrodniczych, nie przy­
szedł 4s skatku; w biełąeym jedtakś* rokn wejdą 
one w śyole, lecz obowiązkowe tylko dla tyoh u- 
ozonnio, któro sobis śyesą misó dowody gruntow­
nie jsz igo artyarycznegc wykwtałconia.

Oddziałów rysunkowych wolnoręcznyoa jest pięć. 
W pierwszym oddzizlo malarstwa olejnego i akwa­
relowego. a akie rysunków z gipsu, z martwej i 
żywej natury, udaiela artysta malarz p. B o e s o w- 
■ k i ; w drugim oddziale rysunków z wzorów i gi­
psów i w ozwartym ryaunkow figur z gipaów dla 
uozennio pierwszego oddziału udziela p. J. S i e- 
d 1 e o k i ; w trzecim rysunków z wzsrów i gipsów 
p. Maryn M o l o n i o w . k a ;  w p.ątym oddziale ry­
sunków niedzielnych z wzorów i gipsów, lekoye roz­
poczną aię po Nowym Boku. Ryaunku krajobrazów 
a wzorów ndsiolają w simowem półrocza w godzi­
nach B w roh lekoyi kierująoy oddziałami 1, 8, 8 i 
4, na letnio zaś mioaiąee (ryannków z natury) od­
dział ten będzie istniał samodzielnie.

Nadto dla pań, poświęoająoyrh się olojnsmn ma­
larstwu , molo być otwartym, gdyby okasals tię 
potrzeba, osobny oidsiał kompozycyjny, tak jak to 
jut bywało w inszłyoh lataoh.

Oddziałów rysunków hnoarnych jcat dw a: W od 
dziale I „rysunku geometrycznego, poprzedzonego 
nauką geometry! i zastosowania tegoi do p rzem y ­
słu, ornamentyki i życia codziennego, wraz z nanką
0 cieniaoh własnyoh i rzaoanyoh“, udzielać będzie 
adjunkt obaerw. astr. dr. D. W i e r z b i c k i .  — 
W oddziale II rysunków linearnych, nauki lawo 
wania, nakładania Kolorami itp. udzielać będzie ten­
że. Bospoosęeie lskoyi na tyoh dwóch oddziałach 
jak równieś lekoyi drceworytnieiwu i ztligrafii o 
zdobnej, zaleinem jest od zanisu dostateoznej liczby 
nozennie.

W szkole rzeźbiarstwu udziela modelowania w 
glinie artyata rzeźbiarz p. Maroeli G n j s k i, w 2 
atępstwie zaś dla poozątkąjącyoh w nanoe modelo­
wani) p. Antonina B o i n i a t  o w sk  a. Główny kie­
runek i opiekę nad wydziałem ratuk pięknyoh i 
nadal, tak jak i lat zsasłyi h, przyjął łaskawie dy 
roktor szkoły astuk pięknych p. Jon Ma t e j k o .

Na wydziale handlowym dla kobiet rozpoczną się 
wykłady wtedy tylko, gdy się zbierze przynajmniej 
dw naśoio uojennio. Przedmiotami wykładanomi bę­
dą : Rachunkowość handlowa wraz z n-*uką o mia­
rach i wagach, prowadaecie ksiąg Landlowyoh po- 
jedynose i podwójne wraz z nauką o wekslaoh i 
papierach publiosnyoh i korospondenoya handlowa. 
Kurs ten *v rasie potrzeby będzie rozszerzony i n- 
znpełniony towaroznawstwem, geografią handlową, 
saiysom n tawy przem/ałowoj i prawi, handlowego
1 t. p.

Na wydziale gospodarnym p. Kszimieri Lan-  
g i e wykładać będzie: „Gospodarstwo domowe ko- 

wykłady: „O rybaotwie krajowem i goapo-

daratwie rybnem“, jakotaś i o n  przedmioty na tym 
wydziale nir objęte powyłssemi prelekoyami, roz- 
poosm się 1  poozątkietn maja, jeśli okaże się tego 
potrzeba.

Równie teś rozpoesęoie lekoyi języków oboyoh: 
francuskiego, niemieckiego angielskiego i włoskiego, 
zależy od zapisu nozennio. Lekoyi franonskiego ję 
zyka i literatury francuskiej udziela nauczy oiel te­
goż języka w uniw. Jagiell. p. W. E r a r d-G i e 
oh o m s ki.

Lekoyi arytmetyki, tak ja t I w zeszłych lataoh 
udzielać będzie »dj. obserwatoryum aztron. dr. D. 
Wi e r z b i c k i .

Szczegółowe rozkłady goazin wykładowych i dru­
kowane programy podają bliższe objaśnienia i wa­
runki zapisów.

Zakład ubezpieczenia robotników od wypad­
ków dla G .1'oyi i Bukowiny we Lwowie przypo­
mina wszystkim właśoioielom przedsiębiorstw, pod- 
legająoyoh nbozpieozenin, iż z dniem 1 l i s t o p a d a  
b. r. wohodzi w żyoie ubezpieozenie, ustawą z dnia 
28 ^rndnla 1887 1. 1 dz. u. p. z r. 1888 unor­
mowane. Do wszys kioh władz polityoznyoh I in- 
stanoyi (ok. ptaroitwa, magistraty) rozesł tne zostały 
formularze „doniesień o wypadku“ sporządzone w 
myśl rozporządzenia ok. ministerstw > spraw wewnę­
trznych z dnia 24 stycznia 1889 1. 12 dz. p. p. 
W myśl §. 29 ustawy o ubezp. robot, od wypad.

rozporz. minister. 1 dnia 24 atyoznia 1889 1. 12 
dz. p. p. o każdym wypadku, który zdarzy się w 
pizeasiębioratwie podlegającym obowiązkowi ubezpie­
czenia, a wskutek którego osoba tamże zatrudniona 
poniosła śmierć lub nszkodienie oiała, które spro­
wadziło śmierć lub uiezdolnośó do praoy najmniej 
trzy dni trwającą, winien przedsiębioroa, lub ten, 
kto w chwili wypadku miał kierować przedsiębior- 
atwem, donieść o tem najpóźniej w o i ą g u d n i 
p 1 ę o i u po wypaaku władzy politycznej I instan­
cji, a to za pumooą uwiadomienia pisemnego w 
d w ó o h  e g z e m p l a r z a c h  wygotowanego.

Gdy wypadek dotknął więoej osób, dla każdej 
osoby skaleczonej wypełnić należy dwa egzemplarze 
formalarza.

Doniesienie o wypadku służy w danym razie za 
podstawę dochodzeń, które mają być ozynione we­
dług §. 31 ustawy o ubezpieczaniu od wypadków; 
wygotować je przeto należy z jaknajwiększą śoisło- 
śoią i dokładn- oią.

Według §. 52 ustawy o ubezpieczeniu od wy­
padków, obowiązani do donoszenia o wypadkach a 
nie nasyłająoy doniesienia w ozasie właściwym, ka­
rani będą grzywo mi aż do 100 złr., a w razie 
niemożnośoi śoiągnię*' aresztem aż do dni 20.

Lwowska Czytelnia akademicka zamianowała 
ozłonkami honorowymi swojego Stowarzyszenia pp. 
Karola Brzozowskiego, autora „Maleka", znanego 
poetę, bibliografa Karola Estreiohera i dia Tadeusza 
Wojciechowskiego, profesora uniwersytetu lwowskie­
go, historyka. We oswartek ubiegły odbył się w 
lokalu „Czytelni" uroczysty wieczorek, na który no- 
womianowani honorowi ozłonkowie nadesłali pisemne 
podziękowanie dla młodzieży.

Zmiana nazwiska. Dr. Henryk Feuermann, za- 
stępoa proknratora państwa w Wadowicaoh, zmienił 

przyzwoleniem namiestnictwa nazwisko swe na 
O g n i e w s k i .

Zmarli. Franciszek C z a r n o w u k i ,  b. wtaśoi- 
oiel dóbr i ofloer wojsk polskioh z 1831 r., zmarł 
dziś w Knkowie.

Helena z Morzciewakioh H o o h b a r f c e r o  w aj 
żuna dyrektora bndowuiotwa we Lwowie, zmarła w 
sobotę DLodzy, a z* I nzoza ubogie praoownioo tra- 
oą w niej prawdsiwą opiókankę Od lat prawie 20 
■ p. HoleLa Hoohbergerowa należała de najok/n- 
niejzzyoh ozłonków zarządu Towarzystwa praoy ko­
biet.

Ptośhtaty rosyjski. I od tym tytułem preytoczy­
liśmy w nrze 250 naszego pisma skargi, jakie roz­
wodzi w Ihm tnubu  W trsMatoshim nicjiki p. Ale- 
keiej J a k o w l e w  na pelioyę k re ta*  ką, która go 
aresztowała, jako podejrzanego o zdejmowanie pla­
nów fcrboznyoh. Z badania, jakie 1  p. Jako wiewem 
prze] waazono, nabrał on przekonania, jakoby fco- 
muyonor hotelu ouropejskiego p Adslf był jego 
uakartyoielem i spowodował jego uwięzienie. Otoż 
ten p. Adolf, komisyoper hotelu europejskiego, przy­
był do nas wioloe rozżalony z powodu podoirzonia, 
rzuconego na niego w Dniewnibm, a Monuczył 
rze< eałą v  tea sposób, że wskazał p. Jakcvle- 
wowi na jego żądanie drogę do kośoioła P. Maryi, 
dalej zaś oprowadzać go nie mógł, tłomaeiąo aię 
przed p. J-, śe mnsi ifil z „meldunkami hotelowe- 
mi“ na pulioyę. Jest to zwykła czynność obowiąz­
kowa p. Adolfa, którą aresztowany p. J . wkiął za 
■zalogowanie pcdróżnyoh. P. Adolf wykazywał się 
przed nami chlubnemi świadectwami od r. 1863, 
odkąd w Kranówie przebywa, i ■ oburzoniem od­
piera zarzut, jakoby przyozynił się do ezyjegokol- 
wiek a esztowai ia, a tem mniej p. Jakowlewa, któ­
ry ibyt śmiałem wynurzaniem swyoh rosyjskioli za­
pałów i zwidzaniem fortów 1 wrócił na siebie nwagę 
agentów polioyjnyoh.

Z "ta tro . Jutro we wtorek 1 powodu ohwiiowej 
niedyspozycji p. doffmanowej zamiast zapowiedzia­
nej „Szklanki wody“ przedstawionym będzie po ras 
oz warty „Książę Pan", którego również i we ozwar- 
tek ujrzymy po ia’> piąty.

Powodzenie tej doskonałej fa rsy , stwierdzone na

wozorajszen. jej przedstawieniu już po raz trzeci, 
utrzyma się może jeszoze i jutro w równej sile:

Książę Pan" ma szozęśoie w Krakówie. 
Ewidencya katastru. Stosownie do §. 24 usta 

| wy z dnia 23 maja 1883 Dz u. p. Nr. 83 o ntrzy-
Imaniu ewidenoyi katastru grnntowego, przeprowadzi
starszy geometra ewidenoyi p. Romański w dniaoh 
4 do 9 listopada b. r. zupełną rewiiyę posiadłości 
w gminie m. Krakowa w tym oeln, ażeby dokła­
dność dat katastreluyoh tak co do osoby akoteż 00 
do przedmiotów podatkowi nlegająojch sprawdzić.

Wzywa się zatem wssystkioh posiadaozy grunto­
wych, ażeby w cela sprawdzenia stano posiadłości 
gruntowych, tudiież sprawdzenia SgoJnnśoi tegoż z 
arkunem posiadłośoi w dniaoh powyższych do kan- 
oelaryi ewidenoyi katastru podatku gruntowego przy­
byli.

Konfiskata. Wozorajszy numer Dsiennika Pol 
sJciego skonfiskowany został za artykuł p. t. „Bez­
pieczeństwo depozytów sądowyuh".

Proszeni jeateśmy O zawiadomienie, że na wierz- 
ohniej stronie okładki Nrn 21 Świata z d. 1 listo 
pada przez pomyłkę położono datę 15 listopada.

Z Monachium. Z prawdziwą przyjemnością przy- 
ohodzi nam zanotować wynik próby z rysunków i 
malarstwa, składanej tego roku w Monaohium, w 
celu dostania ai j do tamtejszej Akademii sztuk pię­
knyoh. Palmę zwyoięatwa przyznano tym razem, po­
dobnie jak i roku poprzedniego, Polakom, i to tem 
zupełniej, że nietylko wszyscy Polacy współublega 
jąoy się zostali przyjęoi, lecz nawet wyłącznie tylko 
Polacy dostali się do tak zwanej „Malclasee" t. j. 
do najwyższego oddziału. Do próby zgłosiło się 274 
kandydatów, którzy reprezentowali wszystkie naro­
dowości. Wymaganym warunkom odpowiedziało tyl 
ko 54. Oto nazwiska Polaków: Tadeusz K r u ­
s z e w s k i  ze Lwowa, Stanisław B a s i ń s k i ,  
W e j o h e r t ,  W o d z i n o w s k i ,  ż e l e c h o w ­
s k i ,  J a s i ń s k i  i P u a c z .  Dodać w końcu win­
niśmy, iż więksiośó przyjętych stanowią uczniowie 
krakowakiej szkoły.

Walka cn&rta 2 wilkiem. Ciekawo i lajmnjąoe 
widowisko walki oharta z wilkiem zdarzyło się w d.

1 października wo wsi Oknie, majątku p. Włady­
sława Fedorowicza. Między godz. 7 a 8 rano dano 
znać właśeioielowi, że o jakie 2 kilometry w poln 
pojawił się wilk. W jednej obwili dosiadł on konia, 
biorąo 1 sobą kawaleryjski karabinek Werndia , je- 
onego oharta, tizy oharoice i dwa silne psy domo­
we. Jako doświadczony myśliwy, nie jechał tam, 
gdzie wilk miał się inajdywaó, lecz pędząo owałern, 
starał się stanąć pomiędzy nim a najbliższym w oko- 
lioy lasem. Na kilometr odległoóoi ujrzał wilka dl 
horyzonoie bliżej już lasu, niż miejioa, gdzie go spo­
strzeżono. Wilk zaraz go soozył i zaozął przyspie­
szać kroku. P. F idorowioz pnśoił się wprost na 
niego, nfając w większą chyżość chartów i rachn- 
jąo, że gdy go charty będą zatrndniaó, potrofi się 
zbliżyć i z konia go ubić. Przeszkoda, którą musiał 
objeżdżać, wstrzymała go ; gdy dojeohał wilka, za­
stał, jak trzy oharoioe i dwa pe* domowe stały o 
jakie 30 kroków strwóż )n«, 1  wciągniętem1 pod sie­
bie ogonami, ohart zas ohwyoiwszy wilka za kark 
rzuuał nin o ziemię. Kilka razy wilk się wy oh wy- 
oał i odgryiająo się ohoiał noieo, 5 do 6 razy chart 
ohwytająo wilka za kark rznoał nim o ziemię i du­
sił go Długo nie mógł p. Fedorowioi strzelić, bo* 
jąc się, aby nie zabił oharta, z drugiej atrony był 
on w oiągłej obawie, ażeby wjlk „me r< zszarpał 
dzielne^ „Poloia*, któremu tara > -pty w pcmoo 
nie rsły. W końcu chart wilka tak silnie przytrzy­
mał, że myśliwy miał ozas skoczyć 1  konia i przy 
łośywiuy Wiłlfówt lufę ao głowy — .trzelió. Cieia- 
wem jest, źo koń najmniejszej bojsźni nie okazy­
wał, a r  - it.i 5 psów ani podczas walki, ani pó- 
źnioj gdr wilk juś leżał nieżywy, w żaden sposób 
do niego zbliżyć się nie cheiały. Chart „Polot", 4 
lat mająoy, oiarny, ozerwono - podpalony, waży 35 
klg., ■ ynoai 0 '67  m , długi 1‘12 m., objętość klatki 
pieraiowoj 0 82 m. Trudno przypnżoió, ażeby ohart 
mógł być silniejszym od wilka i tylko w ten spo­
sób można sobie to tłomaozyó, że obeonośó większej 
liczby psów wilka zbyt zatrwożyła.

Ze S t o w f c r z y e z e f i .
»■» Wo średę d. 6 listopada b. r. o godzinie 10 

1 rana odbędzie się we Lwowie w sali ratuszowej 
walne zgromadzenie ozłonków Towarzystwa doataw 
dla armii. Na porządku diiennym: wyoór Rady nad­
zorczej, oraz wnioski w sprawio rozpisanej iicytaoyi 
na dostawy artykułów skórnyoh dla armii. Zapra 
szająo na to posiedzenie ozłonków, zawiadamia się, 
iż meżna dać się zaitąpió przoz pełnomocnika we 
Lwowie zamieszkałego, o ozem kartką koresponden­
cyjną Dyrekoyę należy powiadomić. Pełnomocnicy 
stowarzyszenia wykazać się winni plenipotenoyą kor- 
porauyi, wolną od stempla i nie legalizowaną.

I f ia u O w a n iL  Minister sprawiedliwości przenieś t 
adjnnkta gądn pow. w Wadowicaoh H a c ) s e k a Henry­
ka do Krakowa. Zamianował zaś adjnnkta S e i d 1 a z 
Tarnopola sędzią powiatowym w Dobozyoaeh, Stan. K r y- 
w n i ta  z Mieloa, adjnnkteui sądi/ obw. w Wadowioaoh 
W y r w a l s k i e g o  Franoiszka adjnnktem . jdu obw. w 
Wadowicach, Stanisława K o m a l s k i e g o  z Radomyśla 
dla Tarnowa. Adjnnkl .mi sądów powiatowych mianowani 
zostali >n> nltanoi: B r z ę k  o w a k i  Stanic sw dla Ra­
domyśla Karol M ii 1 i e r-B o j s ł a w s k i, dla Mieloa, a

Wincenty F e r e n s  bez oznaczenia mie îea przeznaczenia 
dla okręgu wyższego jądn krakowskiego,

Minister oświaty zamianował C a g l i ń s k i e g o  Roma­
na, snplenta akademiokiego wyższego gimnazyum we Lwo 
wie, rzeczywistym nanozycielem a zastępcą naucz. ks. 
W ą d o l n e g o  Czesława rzeczy wiDI,ym nanczyoielem re- 
ligii w żeńskiem semuiarynu nanozycielskiem w Krako­
wie. Snplenta ks. J  a r e m ę n ianował minister nanozy- 
oielem religii obrz. greokiego w gimnazynin brodzkiem.

S k ła d k i .  Na pogorzeloów w S„iątnikaoh złożyli : 
Róża ■ Lordów Barnen 30 złr. i pakę bielizny i nbiorów, 
Wikitr Sohuoh 5 złr., W. R. 1 złr., M. T. 3 złr., Rodzi­
na Switkowskioh a złr., S. Rychlicka zamiast wieńoa i 
zrr. 50 ot., C. fl. i A. S. zamiast wieńoa 2 złr., R. 3 
z-fr., Podlewska na narzędzia 1 złr., Józef Knrkiewicz 3 
złr, Jan Proohowski 1 złr., Józef Znrek 1 złr. B. 0. 1 
złr-, Duszyński 3 złr., Dr. L. Grzybowski 2 złr., Lanner 
10 złr., E. B. 1 złr.

Dla wdowy C. L. 1 złr. Bandrowski dla dwóoh wdów 
po 50 ot.

Repertoar teatru l*rakow8kiego.

We v t o r e k  5 listopada: Poraź ozvarty „Ksią- 
Pan", komedya w 3 akiach Adolfa Abrahamo- 

wiozą i Ryszarda Ruszkowskiego.
We c z w a r t e k  7 listopada: Po raz piąty

„Książe Pan", komedya w 3 aktach Adolfa Abra- 
hamowicza i Ryszarda Ruszkowakiego.

W s o b o t ę  9 listopada: Po raz pierwszy „Mi­
łość wszystko może", komedya w 4 aktaoh Fran­
ciszka Suhoenthana, tłomaozył Saohorowski.

YMonotcl P3tl#ie, Ittue i artystyczne.
Nakładem księgarni PaprooLiego w Warsza­

wie wyszło w tyoh dniach dziełko godne ze wszeoh 
miar zaleoenia p. t. „Podięoznik sportowy*. Książka 
ta zawiera naukę gimnastyki, feohtunku, boksowa­
nia, pływania, łyżwiarstwa wiosłowania, jazdy kou 
nej, jazdy na weiooypedzie i tańca. Jest to wyoiąg 
1 rozmaitych podręczników, któryoh mnóstwo poria 
da piśmiennictwo zagraniozne. Wobeo zupełnego za­
niedbania n nas wszelkioh ćwiczeń oielesnyoh, tak 
pożyteoznyoh a nietbędnyoh, „Przewodnik sporto­
wy" znaleźć winien rozpowszechnienie i zaehęoió do 
zastanowienia się nad głęboką prawdą „mew sana 
in corpore sanou, wypisaną na okładoe książki. 
Tekst objaśniają liozne rysnnki. Najatarannioj obro­
bionym jest dział, poświęoony gimnastyce pokojowej 
i feohtnnkowi.

**# „Der Polengraf1*. Pod tym tytułem wysta­
wioną została w tyoh dniaoh w Berlinie, jako pre­
miera, operetka Aatorami jej są Ryszard Genóe i 
Juliusz Fritzzche Treść jej osnntą jest na tle opo­
wieści o małżeństwie Szczęsnego Potookiego z słyn­
ną z« swej pięknośoi Greezynką, Zofią. Operetka ta 
miała wielkie powodzenie; napisaną jest w wyższym 
stylu, ma zawierać wiele pięknyoh nryj i zyskała 
pochlebny sąa krytyki.

zrobiła tak wielkie postępy, ie  nie tylko zjedna­
ła sobie sympatye cywilizowanego świata, ale za­
razem zasłuiyła na pochwałę jednego z najpo­
tężniejszych i najmędrszych monarchów Europy. 
Mowa tronowa stwierdza w końcu, że stosunki 
Bułgaryi do państw sąsiednich i do innych 
zaprzyjaźnionych państw s% jak najlepsze i co­
dziennie się wzmacniają.

Prezydentem sobrania wybrany został S ł a w ­
k ó w.

Rzym, 4 listopr Bada ministrów wyznaczyła 
otwarcie sesyi parlamentarnej na dzień 25 listo­
pada.

Konstantynopol, 4 listopada. Sułtan turecki 
przyjął cesarza i cesarzową niemiecką z najwię­
kszą, w najwyższym stopniu uprzednającą grze­
cznością. Onegdaj odbyła się defilada wojska, 
następnie dano obiad na 120 OBÓb

I lo n a  telegraficzne.

Kurs'w wal.
dnia 4 listopada 188G M U .

u r et.

Zjediiuczuny dług w papierach 85 75
Zjednoczorj dług w srebrze 86 fiO
Austryacka renta złoU . . . 100 45
5°/0 austryacka renta (marcowa) 101 20
Akcye banku austro-węgierskiego 918 —
Akcye kredytowe .............................. 814 75
Londyn ................................................ 118 90
Srebra .....................................................
fil'-to fri .akówla za sztukę . . . . 9 45l/«
Dukaty a u s try a c k ie .............................. 5 66
Banknot) banku nieudec. za IGO to. 68 30

sB*BBWśS'*
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.luoryaa „Nadesłane" me pochodzi od Rsdak- 
cyl, która też żadnej odpowiedzialności za ^  
nie przyjmuje

NADESŁANE

g p e s t r i e ż e n l a  m e l e o r e l o g l r e u i
łpodług Obserwatoryum kraitowsk'egoi 

Kraków, dnia 4 listopada.
wozorąj 

g. 10 w
dziś 

g. 6 rano
dziś 

g. 2 pop.
Ciśnienie pa wietrzą 

(zred. do 0°) 747.01®51A 745 744.3 ™*>
Temperatura 

w stopniaoh Celziusza + 1 * 8 + 8 * 0

Kiorunek i moo wiatru 
(0 = -  eisza, 10 burea) W1 W 1 E 1

Wilgotność względna 
(w udaetkizcL) W /o 85%

8tun nioba 
O— pog-; 10 rap. poohm. 9

10
mgła 1

U w a g i :  Barometr ibliża aię do stanu normal- 
ncgi przy mglistym powietrzu i zmiennyoh wia- 
traoh; dalszy stan nieba będzie zmienny, przeważnie 
poohmurny.

Telegramy „Nowej Reformy"
Wiedeń, 4 listop Ida. Przybył do Wiednia geu. 

T h o e m e l ,  poseł au&tryacki w Belgradzie.
Wiedeń, 4 listopada. W angemaaa robił wobec 

cesarza, produkeye z fonografem Edisona.
Budapeszt, 4 listopada. Pester. Lloyd donosi, 

że w Rumunii pojawiają się emisaryusze rosyj­
scy, przebrani za handlarzy kos i sierpów.

Praga, 4 listopada Obiega tutaj pogłoska, że 
namiestnik czeski, hr. T h  u u , ma zosiać mini­
strem rolnictwa.

Antwerpia, 4 listopada. Bezrobocie trwa dalej. 
2000 strejkujących robotników urządziło wczoraj 
demonstr ,oyę nliczną, przyczem rozlegały się o- 
krzyki: „Niech żyje republika".

Sofia, 4 listopada Sobranie bułgarskie otwarte 
zostało wczoraj o godzinie 3 po południu mową 
tronową.

Ks. F e r d y n a n d  bułgarski nadmienia w mo­
wie tronowej, iż podróż jego złożyła świetny do­
wód wzmocnienia stosunków Bułgaryi. Bułgarya

Dr. Feliks Silberfeld
otworzył 2537-6

k a n c e l a r y ę  a d w o k a c k ą  

w  E ó a l w a r y L

NADESŁANE.

Kancelarya adwokata
Dra Lesława BoroAskiego

przeniesiona
na róy ulicy siennej (dawniej Mały Ry­

nek) I Stolarskiej (Sienią Tl) 
naprzeciw Arcybrastwa mkc aieraz.a I Banki 

Dobożneai.

ROZKŁAD JAZDY
pociągów osobowych n a  d w o r c u  g łó ­
w n y m  w K r a k o w i e  ob>iC70Py według 
zegaru krakowskiego, — ważny od 1 

czerwca 1889.

Odchodzą z Krakowa:
Rano.

Do Wialnia: osobowy godz. 5 m 69 — ku- 
ryerski godz. 7 m. 17.

DO Lwowa: mięszany godz. J  m. 19 —  ku- 
ryerski godz. 8 z .  3 -  osobowy godz. 10 m. 50.

Do Bonarki: mięszany godz. 9 m. 22.
Do Lundenburga i Wiednia: osubuwy godz. 9 

m. 42.
Do Wieliczki: mięszany goar. 11 m. 19.
Do Warszawy: osobowy godz. 5 m. 59 i godz. 

9 m. 42.

ryei

P o  p o ł u d n i a ,  
iedma: osobowy godz. 3 m. 27 — au - 
jodz. 9. m. 59.
arezawy i Ońwiącima: oaobowy godz. 6 

m. 52.
Do Bonarki: mięszany godz. 7 m. 17.
Do Lwowa: osobowy godz. 10 m. 47.

D y U ie
i A o
DTW ai

Do dzisiejszego numeru dołączamy Prospekt 
aa wydanie Grażyny i Konrada Waleńroda"
księgarni H. AUenborga we Lwowie — na któ- 
ren zwracamy uwagę Szan. paszych Czytelników.

K ra k ó w , d n ia  4/11.
(Bez bieżąoego kuponu.)

Bnble papierów^ . . . . za 100 rnbli
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówka z ł o t a ........................
6•/, Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
4 V /. Pożyozka irajnwa galio. za złr. 100 
5•/, Ooligaoye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
41/.% Listy zastaw. Bankn uraj. za złr. 100 
5*/0 Obligi koiunnalne , „ . I Emis.
4°/0 Listy zastawne Tow. kred. ziem.
**/.

5'/.
5°/.
57.
*7e
n

U Em.

Baiu.a hip. z prem. 10°/0 
„ zwr. z 140 lat 

Król. Pol. za rubli 100
likwiaao. 100

L w ów , d n ia  31/10-
(Bez bUźąeego knpoau.)

Akejo Bankn hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5•/, Listy ^ s t. Banku hipot. gal za złr. 100 
41/,*/, Listy za t. Banku krsj. za złr. 100 
5°/„ Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100
47.7 . . J „ za złr. 100
4•/. „ „ „ „ okr. 56 złr. IGI
h*. Obligaeye indemn. galio. za zł. 100 m. k. 
5,'/b OLlig komun B inku kraj. za złr. 100 
4' i7 • Obligaeye pożyczki kraj. za złr. 100

płacą żądają'

123 50
58 — 
9 44 

104 25
96 25 

103 25
97 25 

100 25
9d
94 -
98 50 

100 25 
103 — 
100 —

94 78
86 uO

281 — 
100 20
97 50 

100 5u
98 65 
92 80

103 85 
100 50 
96 501

124 50 
59 — 
9 54 

106 — 
97 50 

104 75 
25 

101 50 
97 25 
95 — 
59 50 

101 25 
104 25 
101 —  

6 —  

87 50

285 — 
10 ‘ ao
98 50 

1 0 1  oC
99 6b 
93 80

104
101 50 
97 50

W arszaw a , d a la  3/11.
(Bez bieżąoego kuponu.)

57, Listy zastawne _ r. 1869 aa rubli 
4*/0 Listy likwidaeyjne . . za rubli 
5°/. Listy zast. Warszawy 1 Em. „ „
5',. . n • BEu, „ „
*>7. .  n BI Em. „ „
5°}. n n „ IV Em.

100
100
100
100
100
100

W ied ed , d n ia  3/11. 
Obl i gi  d ł ugu p a ń s t wa

(bez bieżąoego kuponu.) 
5°/, Renta papier.
57.
47.
57.
47.
57.
57.

srebrna . . 
„ „ złota . . .
„ n papier, nowa

Losy z r. 1854 na 250 złr.
„ z r. I00O na iOO złr.
„ z r. 1860 na 100 złr.
„ z r. L864 bez 7. całe
„ z r. 186  ̂bez •/, pół

Obllgaoye kurosy węglarokioj.
4°/„ Renta z ł o t a ....................... za złr.
5*,0 Renta papierowa 
57, Obl.k.Osto. z 1876 w zł 
Pożyozka prem węg. po 100 zł. 
poży<,teka prem ręg. po 50 i .
4•/, Losy Cisańakie (Tneiss-Reg.j

za złr.
100
100
100
100
100
100

płaoą

za złr. 100 86 10 86 30
■a złr. 100 86 45 86 6b
za złr. 100 109 65 109 75
aa złr. 100 101 45 101 65

za 100 132 75 133 50
za 100 140 — 140 50. za 100 144 50 145 —

. za 100 178 50 179 _
• za 100 178 60 179 50

żą ajf

96
SI
98
96
95
94

85
80
75

10
60

99 95 100 15
97 70 97 90

113 — 113 50
139 75 140 —
139 50 140 —
127 75 128 —

Obllgnoys iudeaalzaayjue.
5®/, Obi. ind. Galioyi 
*/0 Oni. ind. B.kor 

®7« Obi. ind. Siedm. 
4•/, Obi ind. Węgier

za 100 m.k. 
za luO m.k. 
za 100 m.k. 
za 100 złr.

Listy zustawss.
41/,7 . Boden-Oredit allgem. óst. 
3°/# 'łoden-Oredit allg. óst. z pr. 
&7. Banku hip. gal. z 10*/, pr. 
5•/, dar ku hip. gal. 40-ietnie 
5•/, Gal. Tow. kred. ziem. stare 
i  ’/„ 'ł»> Tow. taed. ziem. okr 
47,®/, Gal To*, sred-ziem. oar. 
47,®/, Bank vy galioyjski 
5®/, Bank kraj. obi. komunalne 
47,•/„ Banku austro-węgiersk.
4®/„ Banka aastro-węgierskiego 
4‘70 Banka hip. węg. z premią

za złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr. 
41 złr. 
63 złr. 
za iłr. 
za złr 
za zł ', 
za ałr. 
za złr.

100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

L s a y.
idnoest. losy Bazylika 

Kredytowe austr. . .
Olary ........................
4®/, Tow. żegl. Don. 
Krakowski ‘ . .
Ofner (miasta Budy) 
Czerwonego Krzyża austr. 
Czerw. Krzyż* węgierskie 
ludolia .

Stanisławowi ie .

na 5 złr. 
na 10U złr. 
iu  40 złr. 
na 100 złr. 
na -O złr. 

40 złr. 
10 złr. 
5 złr.

1 0  H I
20 ałr.

w. a. 
w. a. 
m. k 
w . a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w4, a. 
w. a.

płau, żądają

104 50 105 50
104
104

59
60,

(05
)b&

60
10

88 40 88 60

100 70 101
108 108 50
103 50 104 —
100 60 101 20
100 75 101 50
93 90 — _
98 75 98 95
97 50 JS 25

100 95 — _
101 50 102 _
09 80 100 20

U l —■111 50

8 10 8 50
184 26 185 25
59 — 60 _

127 — 128 —
25 75 25 75
61 50 62 50
18 5u 19 —
12 _ 12 50
19 75 20 25
33 — 37

dywid.

*)•- 
5 — 
1 3 -  
18— 
81 -  
30-— 
39-80 
12—

16-87 
11725 

7-35 
794 

13-40 
27 fr. 
l f r .

baakewe.Akoye
Anglobank....................... na 200
Bankyereiu Wiener . . na 10U 
Kredyt, dla hanlln i przem. na 160 
Kreditbanl węg. allgem. na 200 
Galie. Bana bipotecony 
Laenderbank . . . .
Austro-w 
Unionbi

149 25 
119 25

złr. 315 25

na 2uu 
na 200 
na 600 
na 100

złr.
Vx.
złr.

336 
182 — 
259 25 

ałr. 921 — 
złr. 144 25

Akoye kslsjowe.
'i Igiuga ua Dunaju . . na 000 zL' 
Ferdynanda Półnoon.
Karola Ludwika . . 
Koszyeko-Brgamińskie 
Lwowsko-Czerniow 
Staatseisenbabn . .
Lombardy (Siidbahn)

na 1050 złr. 
na 210 li­
na -1X1 -»• 
na -00 ilt. 
na 200 złr. 
na 200 złr,

u ty .W n I
Dukaty pełne -raźne
20-to l~an tów ki...................
ŹO-to M arków ki...................
Pół-Imperyały ros. pełne ważni ______ ,
Funty ss te rlin g i............................ za sstakę
Banknoty w to s k ie ....................... ja sztukę
Rnble papierowe......................za 100 enuK

za sztukę 
za sztukę 
za dzta. ę 
za sztukę

płaeą [żądają

149 50 
119 75 
315 75 

;7 — 
287 -  
159 50 
PSP — 
244 50

50 33'

377 — 
2497
19. — 
157 30
235 25
236 75 
129 50

5 66 
9 47 

11 68 
9 75 

11 88 
46 65 

124 -

3/9 — 
2605— 
191 50 
157 90 
2uu J5 
237 25 
1JC —

5 68 
9 48 

U  70 
9 80 

12 93 
46 75 

124 75

A U G U ST  M A C Z U iS tU
K t a n t o r  w / m u n y  

U, i l l i  L t a l u  A - B .

Kujuje i sprzedaje, tak aa  raehuaes własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, orai inno 
walory; oskonti^e i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 

w Austryi i tguuuaą; przyjmiye zlecenia giełdowe, wykonywnjąc takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warankami. 
Ł a s k a w a  i l o e n i a  ■ p rw w lm o y i  u l s t w i s  n i ą  o d w r o t n ą  p i o r t ą .
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(Trf * 5 4 . OWA B E r O f i ¥ i .
i i  i -

F r u ló w  5  L isto p a d a  1 8 8 9 .

o
o

z651 1

Za dńszę i. p. 
H l e h a l i n y  % R y c h l i c k i c h

biesiadeckid
zmarłej w Skonikaeh d. 7 listopada 1888 

odprawione będą

Msze św. żałobne
w pierwszą rocznicę śmierci 

we ezwoitck 7 listopada 1889 o g. 10 .'ano 
w kośoiuirf 00. Reformatów w Erakdrfie;

Już wy^edl I Proszę żądać
Najnowszy cennik

dla artystów malarzy
wysyła na żądanie gratis i franco

W . K rz y s z to fo w ic z
Kraków, A— 8 , 3 7 . 8843 i  o

Aufgebot.
Schlosser A lo i s  F o l n e r ,

wohnhaft z u  P « f> e n ,  Sohii der 
^erstorbenen Hutmacher Franz und 
Bronisława geboren Latoszyńska 
Folner’sche Eheteute , H e l e u a  
W o d z i ń s k a ,  wohnbaft z u  P o -  
s e n .  Toohter der mave. ehiiebteu 
Wahda WódziMka in Posen. 2650

P rzeDOdząc się do Wiednia, nie może 
tny z  bidrr nB*5n g-iwttywttittrl przy

jaciołmi i znajomymi osobiście się po­
żegnać, dlatego przesyłamy wszystkim 

na tej drodze serdeczny wyraz pożegna­
nia i prośby o miłe wspomnienie. 

Zabierzów w listopadzie 1889.
2647 i M u d e c z k o w i e .

X mil ti V.

w
t y l k o  p r a w d z iw e

Garnitury do pisama, Lichtarze, Lichtarzyki, Kan­
delabry, Przyciski, Popielniczki, ftamki do fołó- 

y r a f i j  i t. p. gustowna i tanie
w  M A G A Z Y N IE  26 3101

i \  N x i  k i i ; i V ( (  z  i
w  K ra k o w ie ,  R y n e k ,  l in ia  A —B.

Zamówienia z prowincyi przy podaniu przed­
miotu i ceny uskuteczniają się s z y b k o  i  r a s e te ln ie .

Farby olejne i płótna
papier szkicowy do olejnego malowania, penzle, oleje, sikatywy, palety, szpacble 

i p łó tna , szpanowane na ramach, z najlooezych. fabryk Dttsseldorfskich,

fa rb y  i p a p ie ry  a n g ie lsk ie  do a k w a r e l ,
p a s t e l e  f r a n c u s l t l e

I ro zm a ite  p rzy b o rj do  m a tow an ia  i  r y so w a n ia
polecają

k I T I t Z E U A  A  H U R < ! K T f | K l

Leczenie przepukliny.

w  Kraino Wie 1421
p ie r w s z y  s k ł a d  p r z y b o r ó w  d l a  p p .  A r t y s tó w  M a la r z y .

13 0

TT

IX
X 
X 
X 
X 
X 
X

Hajlepszą, najtańszą, najtrwalszą i najpiękniejszy
d o  z a p a u c z u n a

X
Xz e  w u r g i t l c h  i a k i e r ó n  i  l a n y c h  s r o d k C r

p o d ł  tg  jest niezaprzeezenie -

FRANCUSKA MASA PODŁOGOWA $
( a o  u ż y w a n i a  w  z i m n y m  s t a n i e j  

Jodynę mlelŁoe sprzedaży
A L O J Z Y  H t B U K K ,  l . w ó w , g

u l ic a  K a r o la  L u d w i k a ,  L  13 .

X 
X
X
X

2612 2 0 | |

A i r i s o .
In Nro voa 1, O clebęr def ,.N. 

Reforma4 ist eine Kimdmachung veriaut- 
bart betreffend die Sicherstellung ver- 
aeh-idenen Arbahaleistengen zne Hsr- 
stellung yon ararheben betten-Sorten. 
Bezugliehex anriliuntt ćrtfieflćn: 3as k. 
und k. Militar-Betten-Magazin in Erakau, 
die k. und k. Militar-Yerpflegd-Magazi- 
nen in Olmutz und Tarnów, dann die
k. und k Militar Betten-Filial-Ma/afci-
nen in ‘ N«u BandWr, Teaehótr, Tfbpjftu 
und Wadow.ca. ferner die k. und k. 
GarnisóAs-S|)iialea. Ńro 8 m Olniała und 
Nro 15 in Krakau, 2625 1 2

vuo <>6i k. u. k. M r a  des l, tu p f

JAROS Z0WSK1E
buteikaWe ̂

n a j l e p s z y  n a p ó j  s r a ł e w y , ,
nt wszystkich wystawach odznaczone.

l i  b n t e l e b  t y l k o  1 i l r .
Ousiaw.i do domu oezprum a * 

S p r z e d a ż  pirujr u l .  i \ i .  J m a , o , 
S T  w  p o d w u r c u .  'WS.

Fachy orzechowe
artystycznie wyrzeźbiane, odpowiedhre 
do apiek , sklepu galanteryjnego lub ko- 

rzennego do sprze łania 
Bliż ize wiadomość w Adwinfatracyi 

„N. Reformy". 2Óśł i A

L. 5629

Obwieszczenie.
Ponieważ rozpisana na 29 października 

1889 licytacya dzierżawy piopin.cyi miej­
skiej w Drohobyczu; z powodn odbytej 
w tymże samym dniu licytacji propinncyi 
w Przemyślu doznał, aj my, ogłasza Za­
rząd gminy miasta Drohobycza nin:ej.zem 
w dniu 14 listopada 1889 r. ponowną 
publiczną licytacyę, celom wydzierżawie­
nia prawa propmacyi wódczan&j, piwnej 
i diodowej, oraz prawa poboru opłaty 
gminnej, gm .nie miasta Drohobycza przy­
sługującego na  ptaóUiąg lat iraei & od 1 
stycznia 1890 do 31 grudnia 1893.

Jako eenę wywołania ustanawia się 
czynsz roczny:
1. za prawo propinacji 31.667 łłr.
2. za prawo poboru opłaty

gminnej . . . .  23 3»3 złr.
Razem 55000 zIr.

W olno 'htoli wnosić oferty nawet po­
niżej cbny wywołania. W adum  przy lity- 
tacyi. złożyć się mające wynosi 5500 złr. 
G iery  pieemne należycie ostęplcwane, 
wn m c  możt.a najdalej do 14 listopada

8 j  W p ułudnie na ręce komisji licyta­
cyjne,

Bliższe warunsi licytacyjne przejrzane 
być mogą codziennie w Magistracie tutej­
szym, w godzinach urzędowych. Waruaki 
te wyłożone zostały również w Urzędach 
gminnych wszystkich większych mia‘t 
■rają, \  ;;

Z  Z a n ą d a  G m i n y .
Drohobycz ! listopada 18s0-r.

3448 1 t  A r r a y .

Zą najpyszniejsze perfumy do chustek do nosa uznaue są

Ł o h ^ e 9 g o  W y c i ą g i  p o c z w ó r n e
XiOłłse’go Malgl óoŁokten.
Ijo a >e 50 Hellotrop iblaly 
ljouse'30 Złota. T.nin

Nowość! Lohse’go „Peau d’Espagne“. Nowość! 
G u s t a w  L o h s e ,  46 Jager-Strass, B e r l in ,

n a d w o r n y  p e r f n m e r .  2i6u 4 11
Do nabycia w Krnkowie u pp. Fillpn Eilb, Porębskiego & Zimmlera Wil clm. W

TJUsa O-rodzka, L. u, X pięrt-o.

3s
® 
h
9
BV

■■■-IST'

T P , I w B  -3 - R A . M .

r t o  F  I  L I  K
Heilmanna Kohna i Synów z Wiednia

w  K r a k o w ie ,  u l i c a  G r o d z k a , L .  9 , I  p i ę t r o ,
1 ' ' nadszedł wielLi transport

U b io r ó w  m ę s k ic h  i d z i e c in n y c h
n a  s e z o n  j e s l -  n u y  i  z i m o w y .

Ubrani salon, i frakowe.orania marynarkowe je­
sień ie i zin.owe . od ilr. 13-^25 

Ebn .da iak^towo . od złr. 25—32 
Anglik’ z kamizelką ka ng. od złr. 20—23

najnowszego fasonu 
Paltoty . . .
Menżykowy m.astow.

od złr. 2H—42 
od itr. 12 —38 
od złr. 14 -22

Haweloki, szlafroki, bundy do podróży, kurtl.!, 'lOiwziti, futra miastowe po najtań izycn cenaoti.
S p o d n ie  z l i n s n e  o d  3 ztlr. d o  l i  z ł r .

Wielki wybór UBRAŃ DZIECINNYCH od 3 lat po cenach fabrycznych.
Aby unikną, ppmyłak uj - ^  ■ -m •  zapamiętanie lazwiska tlrmy i numeru 

doan., w   "  "

Wledalu

tóryjs magazyn w Krakowie się znajduje.
I V *  B k ł a d y

w Krakowie, ulic. Grodzka, Li u, I pięiro, w T -nowie, W Przemyślu, 
we Lwowie, w Czerniewoaen, w Blnły (Bielsku), w Opawie, w >ilżnle.

2465-14 u-
«xuounkiein i l e l lw i t t u n  K u h n  I 8} . io w le  

W KrakhWłe; ullea Grodzka, Nr. 9, I pi irc

TJUoa Grodzka, i.. 8, x piętro.

Zostaliśmy, uleeztni listownie z p r z e p u k l i n y  m o s z n o w e j ,  a to bez przeszło 
yty w naszych eOdźUhjyeŁ zajęsiaeh, tak radykalnie, ie dziś możemy pracować b»’ raudazy 
przepuklinowych. Jan Breit w Ehrenfelu przy Kolonii.; P. Gebna.d w Prieders.ied' rłeua.r- 
ehen i. B., 64 J.; Josef Kast, kupiee, w -Simmerr-erj p. Lindan; A. Sohwarz, fabryaant 
powozów, w Langenpiungen p. Rosenleim (wraz z azieckiemj. Broszurki: , ,Przepukliny pa­
chwinowe I loh leci n.e“ darmo. Z» aówienia na paski przepuklinowe przyjmuje w i k r a *  
I r o s k l s .  w  h b t e t u  K h r o p  j j i .k i i n  % g r u d n i a  od godz. 10 rzno do 3 pop 1 

Altres i Heiłanrfalt filr BrubWoidek in Stuttgarr, Alleenstrasse, 11. 1669 0 12

vmneviwi|i »

|g f  Ś w ia to w e j s ła w y  w o d a  do  u s t!
C z te r d z i e ś c i  l a t  p o w a d z e n i a !

Choroby ust i zębów!
I jatfó tot: ■ tfiWiakil^się zgbóW, ból zębów, ‘zapalenia,
| opuchnięcia, krwawienie dziąseł, aiej^rzyjomny 

dór z u t, tworzenie się kamienia, leezy 
.ujikateezniąj przez uudzienne uży- 

| ei« sławn.i u» eśłą kulę ziemską 
i. k. nid“ ornego dentysty

jostto 
znakomity I 

środek zapobiega­
jący przeciw wszjI. im 

bólom zębów, ust 1 szczęki., 
tudzież przy ażyjiu wód mineralnych 

wraz z użyciom
D ra  Poppa p a stą  i proszkiem

utrzy nuje zawsze zdrowe i piękne zęby. |
D t a  P o p p a  p l o m b a  d o  z ę b ó w

l im  Pl i - - o m / d ł u  r « ś i lu u O  ‘przeciw wszelkim wy- j  
l iż "  rU p p o  iZutom skórnym i do użetku w kąpieli.

M y d ło  k w ia to w e ,
S iv o n  Im p e r .  u e  „ Y o n a a " ,
Saw on t r a n s p a r .  d e  G l ; .  ćtln< .
Snvon eriaialiln de Glycerine zawierają V) ‘ ezystej gliceryny,

[ ą to znakomite przetwory toaletowe i zdrowotne, utrzymujące piękną płpó j zdrową jkórę.

| C e n a  • Anate-ynowa pasta złr. 1.22. ar imatycz 1 pasta 35 t. Proszek do zęoów 63 
oent.; Płonna do zęoów I złr.; Mydło ziołowe 3u o .

Przed aurow .mem fałszywy en preparatów, j: ko na podstawie naukowej analizy 
bnrdzo szkodliwych,‘usilnie1 przeuezegamy.

D r  d .  t l  P O P F ,  V F i e i ł ,  I .  B o g n « r | r a i n e ,  SŁ,
Do nabyeii w *. Lowie w aptekach pp. W. Redyka , K. vViazniewukugo, A So- 

I bierajskingo- A- Hiedloekioeo, i;P. Gralei/skiago, J. Tiauezyńskiego, Wilczyńskiego , E J  
|'Stoekmard, Krdkiewieza K Raiłhra BorkowsL 'agi, L Rosnera ; w hapdl »eL W. Eenz, |
1 E. Krautler, ParębaLi & Zimmlbi , F. A. GrWar, ć B. H:thn, K. Wiszniewski , Bracia 
Bilewsey. Filip Eile, maga/ u ,Au bon Marebó14, J. Zaplata..l! również we wezysikioh 

I piekącą, drogueryaeh i składach perfumeryj w Austro-Węgrzech. 209 43 52
Na «y wyrnznie iąaać wyrobów Dr Poppa. a Wsaelkloh |nnych jple przyjmowau.

E m ir to a  l o k a l u .
Niniejszen uam zaszczyt zawiadomić Szano­

wne P. T. Publiozno-ó, iż

PRALNIA PARYSKA
przeniesioną została z ulioy Braokioj na 

u l i c ę  P o s e l s k ą .  L. 19, n r z y  k o ś c i e l e  
św . lA z e f a ,

i przyjmuje do prania jak dawniej wszelkiego 
rodzaju bielizuę, suknie, koronki, a mianowicie- 
Ku zula be s kołnierza i bez mankietów 10 cnt.
Koszula z mankietami............................ 14 ,
ód k o łn ie rzyka ....................................... 3 „
01 paiy mankietów................................... 4 „
Piia k p a r a ......................... od 50 do 60 „

Dla pp studentów I wojskowych ceny znacz­
nie zniżone; Powierzoną luboi; wykonywa się 
jak najstaranniej i punktualnie, na żądanie w 
12 godzinach. — Polecając się nadal łaskawym 
wżgI¥dom zostaję z szacunkiem 2512 7 8

M a r y a  W o jc iech o w sK a

Firma wiedeńska M. Tiller zarzuciła całą 
prawie Galicyę sweini oferUmi na mundury no­
wą ustawą przepisane, podając eeny za gotówkę, 
do których w razie zhpiaty na raty dolieya dość 
wyso .ie procea a. Otóż podpis, y zawiadamia 
P. T. urony inie.ooo jane, żetak.eż tme mun­
dury, z tej samej materyl, 00 powyższej firmy 
w n< jlep8i bi n - y  jn. iu, z d b o  w ią z u je  s tę  
d o s ta r c z y ć  d l  .  W s z y s tk ic h  k a t e g o -  
r y j  p p . U r z ę d n ik ó w  na spłaty ml. łię- 
ezne t e j  sam -. 1 , ie ,.iv  , 00 firmn wie­
deńska, a beż dóllcżenla jakrcbkolw.ek procentów

W. Stachowicz,
k i a w i e e  c y w i l n y  i  w o j s k o w y .  
2610 Kraków, Rynek, L. 30.

f i
&

PIERWSZY KRAKOWSKI ZAKŁAD POGRZEBOWY
' W ł  L i p i ń s k i e  gę o

w  f i k r a i s o w l e
odejmuje się uraądza pogrzeby od najwapattaUzych do najskromniejszych.

K a r a  w  a u y  z w y k ł e  i  o s i t l o n e .
na składzie w wielkim wyborze trumny metalowe, OęAOWe I Z IDl̂ kkiegui drzewa.

Growny skład na rogatco Zwierzynieckiej*. 1269 24 52
I Adres telegramu: L i p i ń s k i ,  r o y a tk u  Z w ie r z y n ie c k a  w  K r a k o w i e .

W ino  N ow e
(MOSMBCZ) 2622 2 3

w  h an d lu  A .  Ciechanow skiego w
KraKowie, ulica Floryańska, L. 3.

Dotychczas niezrównany.
M A  / K  Ą

p raw d ziw y oczy szczo n y

T R A N  z  W Ą T R O B Y  

M I Ę T U S Ó W
jera w Wiedniu.

Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek la> 
tw e ^ o  tra w ien ia  szczególniej także dla dzieci p decony | 
i -upi y*any jako naj zystszy, najlepszy, najnaturalaiejszy i]

  23 najskuteczniejszy uznan;- środek przecie c ierp ien io m
j p i e r s i  i p ł u c ,  z o ł z o m , l i s z a j o m  ,  w r z o d o m ,  w y r z u t o m  

i k ó r n y n r .  t r r u c z o l o m ,  o s ł a b i e n i o m  itp. —  P t a s z k a  po 1  z ł r .  
W składzie labnyeznym w  W i e d n i a ,  I I I . ,  H c m a a r k t ,  3 ,  tudsiei

W"' we wszystkich aptekach i składach towarów aptecznych
«U8tr. wągier, państw a prawdziwy do nabycia. 249y $ 18 I

W  K ra k o w ie  m iją na .kładzie pp. F. Gralewski, apt., Wiktor | 
! Redyk„ ^pL, ,j|[ołWtanty Wiszniewski, apt., Stanisław Feinttch, ku

Kluski
(Makarau krajany)

z parowej fabryki
L .  CZY N & K I E G O

W  J . a ć ł C . Ł
edznaezają aię dubiocią, nie pozostawiają po- 
DiOt.u) zaoszczędzają wielo roboty w kuenni i 
i., tńńsze ód klusek w domu przyrządzanych. 
Pudełko funtowe kosztuje | 3  c t i ,  do nabyeia 
w sklepacb włisnyoh i w znaezniejeryeh 1 au­

di eh kórzenuyeb. 228u 16, 20

Ń A L O E  M ^ l >
oraz

PRACOWNI A SUKIEN D U Ś S lIG tl

Frmisiti lolirlisiicz
w  K p & k o w io

Lhia A-fi, I piftro, u dian Wge Janiyi,
-• zaopatrzonj został w świi Lc

jesienne i zim ow e kape lusze ,
p i ó r a  1  k w i a t y .

14 ykonujto u u k u .f  podług- najśwież- 
>1 yeh żurnali paryski, ih po cepach bar , 
dzo unliartrowanj eh i po1 iou się /ai,sa- 
aryin względom Szan. Pań. 2467 18 0

uie moeny, uany WGalioyi z dobroci i 
siosnnkowej taniości, lepszy' pewnit od wszys'- 
kioh fabrjCŁ.lyc„ "wyrobów ugo rodzaju, bo z 
własnego1 bydła, drolilń i zWierzyny wyrabiany, 
poleca Kair. ą a  d w o m  K u p s z y n  poezta 

U r z u ż a n y  ( t i a l l c y u  
Nr, 00. Z samej zwierzyny i drobiu z  t r u ­

f la m i  1 kilo ( d \ n  f u r  ty )  7 złr. 5u -jd .
Nr. 1. Z samej zwierzy .y i drobiu 1 kilo 6 

ctr 50 seatów-.'
Nr. 2. Z oielęe-my, drobiu, wołowiny 1 ki o 

5 złr. 50 cent- w lb  95 i 0

L .-2563.

Ogłoszenie.
Celem wydzierżawienia prawa poboru 

myta drogowego na trzy lata, od 1 sty­
czni i 189U po koniec grudnia 1892 r., 
przy di od ze powiatowej Wielicko Dob 
zyckM w Tadzycach, rozpisuje się ni 

niejszem publiczną licylacyę za pomocą 
ofert pisemnych, zaopatrzonych w wa- 
dya 10°/o od sumy wywołania.

Licytacya odbędzie się dnia 14 listo­
pada 1889 r. w biurze Wydziału powia 
towego w Wieliczce. Oferty mają być 
wm zone do godziny 12 w południe. 
Cenę wywołania stanowi dotychcza. owy 
czynsz dziarżawy w kwocie 2792 złr. 
rocznie. Warunki przejrzane być mogą 
w liurze Wydziału powiatowego w-go­
dzinach urzędowych. 2618 2 3

Z  W y d z i w i a  p o w i a t o w e g o .  
Wieliczka, 24 października ^889 

Prezes K o n o p k a .

M a t o r y a ł y

na koszule m§skie kolorowe
. ( O x f o r d ,  Z e a r )

w najnowszych deseniaeli , n) :rymr< i poleea 
H A G A 2 Y lk

w Krakowie, ul. FloryaAska, 13.
Zamówienia ua konało uskutecznia się <*yb- 

ko i dokładnie we własnej »zwjlni. 2494 9 10

A l b u m y
w y ro b y  z  brouzu i skó ry , majo- 
lik i, portm onetki' i p rzy b o r y  do 

po d ro ży
poleca 1882 17 0

M A G A Z Y N
A u  B o n  M a r e b ó

F I L I P A  Ł / L i :  
w  K ra k o w ie , ulica G ro d zk a , L .  6 .

T U T K I
I C H X . t Y ,

z praWłtziwyeh fraucusklch papie­
rów „ JK lo a b lo u ^  i 
( A b a d f e )  poleca hurtownie 

częściowo 
F a b r y k a  w yrob ó w  z  papieru 

f* . s s s t U s i e Y a f l c z a
w K ra k o w ie . 2372 17 o

P ierw szo rzęd n a

instytucya finansowa
udziela primo looo

p o i y e z k l  h . p o t e r z u r
na dobra i domy szybku i pod w a r u n k a m i  

b a r d z o  k o r z j  . t u e m i .
1 .'sżj eh wyjaśnień udziela i., ,m Dl Goldflagcr 

w Krakowie, ul. b w. Filipa. L. II. 2532 9 12

M A S S A & I L  
Dr. MICHAŁ KAUFMANN
lsi ii', jak dawniej, choroby stawów, _ mięśni i 
nerwów (nerwobóle, Uurcze, porażenia, hysteryę), 
jako też atonią Lib^ek i utyłośó za pomoeą 
u iię s in ik i  • (MaDbage) według metody Mez- 

ge.a w Amste/damie.
Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołu IniJ w 

domu Wgo Kaezmai.kiego przy n i .  G ro d z ­
k ie j ,  Ł . a a .  2417 16 75

~  i v S a
T o k a j  n k o  -  U e g y a l a j  s k i  e

czyste pod gwarancyą, jak najtaniej u

H u rto w n ik a  w in w  K oszycach
(Ka.ehau Ungarn). 1938 55 0 

C e n n ik i  o ^ l a t u i e .

Kranów, ulica Krapmczs Ł 3. 
BIURO UMIESZCZEŃ

Łdlllj Z GiiMidi
S K O W R O Ń S K IE J

koncesyonuwane przez Wysokie e. k Namie­
stnictwo polóea 2307 16 16

n i ib ic z y c ie l i ,  n a u e  l y c ie l f e k ,  w y
chi
cuz

i p . r e w c z j y n i e ,  b „ a y , Polki, F ra n  
z k l ,  Jfietnki i na ż ida iiie  a n g ie lk i '

posiadająca dyplom wyższy z francuskie­
go, augielakiegc, niemieckiefęo, poszu­
kuje umieszczeni1:! przez Biifro Stowa­
rzyszenia Nauczycielek, Kraków, ulica 

Franciszkańsfka L. 1. 2620 3 4

Nauczycielka tańców
n a  z ie l i .  i e v « , w p U e s z k a n ia  w r *  
s n e m , jakotez p o  p e n . j j  « j i 'n  c h  i  d o -  

i' m a c i  p i y n a u y c L .
7«pisaó iię i -biletów naby ' moins od godz. 

1 > do i i od -- d. 6 [popołudnia p.zj i_lioy 
GrotlzLiej, L  50, I piętro. -̂633 2 3

K arolin, z S 7yqowsKiCJi w itkay.

l a  n i r s f l a  
iiGTtL VICTt)RIA

2523wya.ajmuje

nm
także na godziny o każdym czasie, 

po cenie bardzo przystępnej.

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez 

użycie
Pigułek roślinnych Ca im a.
Przepisywan prze* lekarzy franeuskieh i za­

granicznych od lat 30-tu zawszą z wielkiem po­
wodzeniem , i onieważ składają aię wyłącznie z 
roślin, nie sprawiaj# . in.ęoia aui kolek i u-g» 
iię używ ć jako środn'f orzeźwiający, oczyszcza­
jący krew lub sprawia ąęy pizeczyszezenie. Me­
toda użycia w polski- języku. Wymagać należy, 
aby pigułki 0auvaina zuaja wały się weflakoni- 
kai h wiożonyt v pudełeczka kartonowe i aby na 
każdej pigu ce znajdował się napis U a a r a i n .

W Parylu w piane pana ł l e h a n t ,  rue 
Faub SŁ Donic, 147.

Dostać można w Krakowie w aptekach pp 
W. Redyku, . Trauezyńskiego i K Wlszniow- 
.Kiego; we Lwewie w aptoee pp. Ruekera i u 
Kaliksta Krzyżanowgk.«0-n; w peraanlu w apt. 
Dra Mankiowieza; w , -cdec w apteeef p. Kul- 
laka i Franzosa; w Czernlowcaoh w aptece p. 
Golichowsaiego 78 gj 1

JÓZEFA EKEROWA
u d a s l e l o .

l e b e y j
salonowych i,solovtych w 1 domach pry­
watnych, . pensjonatach', uraz w własnem 
mieiiikanin orzj u l .  ś i a n k o w . L U j ,  

L. 81, I pię irc. 2281 22 0

W 70. li' to pada nteodwoluie
poźegajine przedstawienie

‘   l Y H k
ALBERTA SCHUMANNA

na pKaęu przy lic liiotla.
Dzi . we wtorek

Przedstawienie.
Pierwszy wj stęp sławnych akrobatów 

Agostoh, Folchini, James Guion.
Wielkie angielskie poloname na jelenie.

P o e i ą t e l i  o  g o d z i n i e  7 1/ , .
A l b e r t  S c h u m a n n ,  

2529 33 0 dyrektor

P a s K i
gurtuwe, skórkowe, krakoW. 1 góralskie,

E la s - iy  a. 1  n a  p o d w ią z k i  
| e d # a » n i a  l  a k s a m i t n a ,

najlepsze i najtańsze u

W ilh e lm a  F en za
w  B U - o k o a r L o .  1275 16

Fabryka M, Dornwalda
leja rui a zełaza w Przem yśla

robi P. T. Panów Przedsiębiorców bu­
dowy kolei uważnymi, iż wyrabia wóżki do 
wożenia ziemi tak zwane „psy" z doboro­
wego materjału po prźystęcnych cenach.

Bliższe szczegóły listownie. 2580 4 5
_ ...

KTauldl Kroju sukien 
a a m B k l o ł i ,

opartej na gruntowne: podstawie rj.uhków, oraz 
robienia wszelkich ubiorów damskich i dzięoin- 
nyeh udziela egzaminowana w tym faehu w Wie - 
dniu nauczycielki) p ywatna u. m a e y a  aa.or- 
a ld e n k , w koncesyonownnyid Zafc.auzlO N 1- 
kuwym przy ulicy św. Geitrmły, 'Ir. 9, obok 
hotelu „Klein1', gdzie też lis tę  osób tut«jszyoh, 
uż wyuczonych i mogących poświadczyć o do 
óroei nauki, przeglądać można. — Ojiata wy­
nosi aa kompletne Wyuczenie kroju podłu^bardao 
praktycznej metody (pud gwaruzioyąj 10 złr.

T n u le l f  w Zakładzm powyzirym podług 
wszelkich żurnali sporządzane,, wj szczep imają 
się, przy miernych cenach , umiejętuem. dokł. - 
dnom i gustownem wykonaniem. 2448 3 12

Ziółka piersiowe
b r a  Ń e e b u r g e r n .

Jedyny środek przeciw choroboią płu- 
cowym, mianowicie: uporczywym kata­
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła , chryp­
ce, zaflagmieniu i t. p.

P a k i e t  #11 ę t . ,  i~ stempel j opa­
kowanie na prowincję o lf)c t., rięeej.

Do nabycia w aptece „p o ił. łotą głową"
I e w  Rotaęrg w Krakowie. 2378 Ja o

Z  ir a k a r a i Zw ią ik o w e ] w I n k o w i * . P tp i e r  1  fa b ry k i B n o i  Fiatkow gkiołL  w  Bieliku. nądoM Arfikrai ▲. Sayjewski,


